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Celi m uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty któ
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco
wa i uiieiscową przyjmuje tylko Adini- 
nistr, oya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłów ku dziennika.

K r a k ó w ,  3 października
Dwa są — jak wiadomo —  rodzaje rewolucyi 

jedna obławia się rozlewem krwi, pożogą i mor 
derstwami, obala trony i rządy, pozostawiając po 
sobie mogiły i zgliszcza, druga może być cichą 
spokojną, ale również n :e mniej groźną i stra 
szną w swych następstwach. Niezadowolone masy 
ludu. którego putrzeb nie umie lub nie chce za 
spokoić rządząca ręka tłumy ludu, któremu brak 
pracy i chleba, a nędza dokucza zabierają zrozpa 
czone, co jeszcze mają cenniejszego w swoim do
bytku, łączą się w gromady i z żalem głębokim 
w sercu z wyrazem jedynie boleści na ustach, 
opuszczają ojczystą zagrodę, idą —  jak mówią — 
„w świat za oczy“, szukać chleba i życia.

Tei drugiej* rewolucyi św udkiem  Dyliśmy przed 
kilku tygodniami. Tysiące ludu ruszyło za kordon 
pud rząd carski, porzucając niebacznie gospodar
stwo, rolę, nawet dobytek, którego na razie me 
było można sprzedać. Jako przyczynę tej spokoj
nej, a groźnej rewolucyi ludowej w Galicyi podał 
namiestnik w mowie rządowej, wypowiedzianej 
przy rozpoczęciu sesyi sejmowej, „kwestyę chleba“ 
i niezwykle niski poziom oświaty u ludu, poseł 
zaś Okuniewski w czasie rozprawy budżetowej 
sprawę em igracji ludu ze wschodniej Galicyi 
przedstawił bardzo ubszernie, wykazując dobitnie 
przyczyny wychodztwa. Oba1 jednak mówcy po
minęli, a nawet zaprzeczyli jednę z głównych 
przyczyn, bo ostateczną, która w istocie lud do 
emigracyi skłoniła —  to jest o d d z i a ł y w a n i e  
c z y n n i k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  a g i t a c y ę  
m o s k a 1 o f  i 1 s k ą. My me zaprzeczaliśmy, że 
przyczyną niezadowolenia ludu jest nędzny jego 
stan ekonomiczny, jest bieda i głód, lecz z dru
giej strou j m ai nas nie potrafi przesonaó, że do 
em igracji ludu nie nakłaniano, że on tak sam, 
• i  ztąd Di zowąd, z iantazyi własnej ruszył pe 
W ftj pięknej nocy i całemi setkami zaczął prze
studzić graniczne slupy. Takie przedstawienie fa 
ktu nie wytrzymuje żadnej krytyki, to iest tylko 
zacieraniem cbwilowem kreciej pracy )aka się toczy 
w kraju na korzyść caratu. A gitacje pomiędzy lu 
dem ruskim, aby szedł na Kaukaz, bo tam znajdzie 
ziemię mlekiem i miodem płynącą, gotowe chaty
i piękny dobytek, szerzyły, się przecież nieustan 
nie, a przedewszys'kiM r od czasu, gdy Naumo- 
wicz opuścił k ry  i przeszedł, jaw me w służbę 
północnego despoty. My możemy cytatami z n.° 
szych roczniku w wykazać dosłowne tłomaczenie 
listów i korespondencyi Naumuwicza i innych, 
które pozwalano umieszczać w dzi unikach mo- 
skalofiDkieh i pośrednio agitować i nakłania-4 lud 
do opuszczan.a rodzinnej zagrody. Sfery dotyczące
nie zwracały wówczas uwagi na to, co się działo, 
głosy uczciwej prasy lekceważyły, a gdy zło 
wreżbna praca wydała plon, powiadają: t u t a j
n i e  b y ł o  d z i a ł a n i a  p o l i t y c z n e g o .  Naj 
mocnie] przepraszamy, w to nietylku my nie 
uwierzymy ale żaden człowiek, który cokolwiek 
zna sprawy i życie naszego kraju Dziwi nas też 
uiezmiernie, że poseł Okuniewski, jakby rządowe 
echo, również odmawiał w s* jmowej Izbie emi
gracyi ludn charakteru i przyczj ny politycznej 
za to mu jednak należy się uzuanie, że oardzo 
skrzętnie wyzbmrał daty do przedstawienia nę 
dznego stanu ekonomicznego wśród ludu wscho
dniej Galicyi. Wymowne to nadzwyczaj cyfry 
P. Okuniewski przedstawił w swej mowie sejmo
wej wobec posłów podolskich, których ta srpttiwa 
en w iłowo uai więcej otMhudułw, dzień Dy zarobek 
ruskiego chłopa we wszystkich niemal powiatach 
wschodniej części kraju. Jest on tak mały, tek 
niski, że Da utrzymanie jednostki pracującej cze- 
stoaroć nie wystarcza a cóż dopiero mówić, gdy 
ten robotnik ma w domu żonę i dzieci, które tak
że jeść i odziać się muszą. Straszny równocze
śnie zarzut zrobił Okuniewski właścicielom wię 
kszej posiadłości na Podolu przytaczając cytaty 
z historyi Bobrzyńskiego, gdzie jest mowa, że 
„szlachcie powinny służyć inne warstwy narodu 
jak niewolnicy rzymscy obywatelom".

W edług słów Okuniewskiego na Podolu do 
d z i s i a j  takie panują- s tosunki; właściciela wię 
kszej posiadłości chłop nic, a przynajmniej bar
dzo mało obchodzi, najwięcej jeszcze ma znacze
nia w czasie żniw ja to  robotnik, zresztą nikt o 
nim nie myśli, nikt go nie broni przed wyzyskiem 
karczmarzy i lichwiarzy, nikt nie pracuje nad 
podniesieniem moralnem wieśniaka co jest pierw
szym obowiązkiem właściciela obszaru dworskiego 
Co się tyczy reformy ekonomicznej, to jak puwia 
da Okuniewski „Polska nie sposobna do rozu
m nych ekonomicznych retbrm wśród naszego 
włosciaństwa". Na poprzedni zarzut niech odpo
wiadają ci, których najwięcej dotknął ale co do 
ostatniego wyrażenia p. Okuniewskiego, to musi
my zaprotestować. Oóż bowiem p. 0 . rozumie 
pod wyrazem „Pulska". Czyż sądzi, że jeżeli 6ą 
dzisiaj jeszcze ludzie wśród nas, którzy od Indu 
zdała się trzymając, mało się troi zczą o jego dolę —

to tak samo postępują wszyscy bez wyjątku? czyż 
p. Okuniewski już nie widzi nikogo wśród Pola 
ków, któryby zdrowo zapatrując się na odrodze
nie narodu, pracował z całera zaparciem nad lu
dem naszym ? czy p. Okuniewski nie widzi re 
zultatów tej pracy? Otóż nie Polska cała jest nie
zdolną do rozumnych reform ekonomicznych na 
polu ludowem. ale tylko pewna garść wsteczni
ków, zaśuiedziałych w średaiowiecznym obskuran 
lyźmie, —  a to nie cała Polska. Niezdolnymi są 
do pracy nad ludem —  my na odwrót możemy 
powiedzieć,— ci pośród ruskiego społeczeństwa, 
którzy zdobywszy wiedzę i stanowisko nic nie ro
bią. o nic się nie troszczą i zezwalają nawet Da 
to, aby niegodnie i bezkarnie lud bałamucono, a 
następnie zadowoleni są, że mogą znowu huknąć 
z całym wyrzutem złości: „temu Polacy winni, 
oni to przygotowali to ich sprawka" i dalej za
glądać do dziejów z 15 i 16 stulecia i obwiniać 
dzisiaj żyjące społeczeństwo o to. co przed wie
kami popełnili ojcowie niebaczni na przyszłość. 
Gdy nam p. Okuniewski wskazuje na złe, które 
dzisiaj się dzieje, to nie tylko nie mamy nic prze 
ciwko temu. owszem mech odsłaD1.. rany, nie ją 
trząc. to może prędzej znajdą się środki do ich 
wyleczenia, ale gdy p. Okuniewski zechce utrzy 
mywać, że nic się na lepsze od owych czasów 
nie zmienił), gdy będzie głosił żeśmy niepopra 
wni, niczego się nie nauczyli mimo tylu klęsk 
narodowych gdy nie uzna pracy zdrowszej czę 
ści polskiego społeczeństwa, pracy wytrwałej i 
ciągłej nad naszem odrodzeniem — to wówczas 
zaprotestujemy z całą siła tak samo, jak obecnie 
protestować jesteśmy zmuszeni, gdy k to ś— z jakiej 
nie wchodzimy przyczyny, — ukrywa rzeczywi
sty stan rzeczy, gdy wykazmąc przyczyny nie 
szczęścia jedną z głównych pomiia.

Agitatorowie moskiewscy pracują w Galicyi nie 
ustannie szerzą jad nienawiści ku Polakom i pra
wdziwym Rusinom wśród m as ludowych i mało 
mieszczańskich, przygotowują lud dla cara i pra 
wosławia. To wszystko jest dobrze wiadome panu 
Okuniewskiemu, niechże więc tego nie ukrywa 
przeciwnie Da światło dzienne wystawia i wydo
bywa, w ten bowiem jedynie sposób będzie mo
żna tę hydrę, gotującą zgubę narodowi ruskiemu, 
zdusić i nieszkodliwą uczynić.

Mowa członka Wydziału posła Romano- 
wicza przy rozprawie budżetowej.

Wysoka Iz b o !
Jeśli, Wysoka Izbo, w każdej sprawie, która 

<vę tutai — , w każdej, która się w Wydziale 
krajowym toczy. Wydział krajowy silne czuje 
brzemię odpowiedzialności, jaka na nim cięży 
to tem bardziej to brzemię odpowiedzialności 
silniej i głębiej odczuwać musi wobec sprawy 
tak doniosłej, jak ta, która dziś przez Wysoką 
Izbę ma być rozstrzygniętą. A czuje on brzemię 
tej odpowiedzialności me tylko za to. coby na 
wniosek jego przez Wysoką Izbę uchwalone 
zostało, ale też i za to, gdyby sobie miał do 
wyrzucenia, że rzeczy w jego przekonaniu dobrej, 
jedynie dziś na dobre tory naszą gospodarkę 
prowadzącej, nie poparł dostatecznie i nie uczynił 
wszystkiego, co w lego było mocy, aby Wysoką 
Izbę nakłonić do powzięciu odpowiedniej uchwały. 
I dla tego mi szanowni panowie wybaczycie, że 
mimo widocznego znużenia, mimo spóźniającej 
się pory, i pomimo, że tylu znakomitych mów
ców już głos zabierału, będę jeszcze przez 
chwilę uwagę Wysokiej Izby zajmował, a muszę 
to czynić tak dla odparcia niektórych podniesio
nych zarzutów, jak i na obronę projektu, który 
już nie jest projektem moim, jak pized dwoma 
laty, ale projektem Wydziału krajowego i proje
ktem komisyi budżetowej.

A musze też powiedzieć, że cznjąe tę swoją 
odpowiedzialność, Wydział krajowy dotychczas 
starał Aą  uskntecznić wszystko to, co w jego 
zaaresie działania leży, ażeby przysztej reformie 
funduszów naszych utorować drogę, ponieważ ta 
reforma, którą proponujemy, wtedy łatwiej, pe
wniej i skuteczniej przeprowadzoną będzie, jeśli 
znajdzie uporządkowane, o ile to być może, sto
sunki naszego budżetu. Wydział krajowy może, 
nie poczytując sobie tego za zasługę, ale przy
znając zasługę Wysokiej Izbie, powiedzieć, że 
kiedy w roku 1889 niedobór zamknięć racbun 
kowych wyuosił 290.000 złr., to w roku 1890 
wyniósł już tylko 50.000 złr., a co do ro tu  1891, 
którego zamknięcie się kończy, mogę bez wymie
nienia cyfry, bo tej jeszcze dokładnie nie znam. 
zapewnić że przedłożymy panom zamknięcie ze 
zwyżką.

Mogę dalej tw ierdzić, że o ile co do stosun
ków kredytu naszego, co do wydanych dotych
czas pożyczek było to możliwi m, Wydział krajowy 
starał się usunąć to, co było pewnym czynni
kiem, nie powiem nieporządku, ale wadliwości. 
I tak n. p. wadliwem było, że nie wszystkie na 
sze pożyczki miały zapewniony charakter pupilar- 
nego bezpieczeństwa i żu nie miały coty na 
giełdzie. Wydział krajowy w ostatnich czasach 
postarał się, aby wszystkie dawne pożyczki miały 
zapewniony cnarakter walorow pupilaruych i 
prawo kottowania na giełdzie, co zdaje się, nie 
będzie bez korzyści d<a każdej przyszłej opera
cji finansowej. Wreszcie jednym  z czynników 
w każdym razie nie dobrych dla stosunków już 
nie tylko kasy krajowej, ale w ogóle dla sto
sunków kredytu krajowego, są nieuniknione chwi

lowe pożyczki, które powstają po części stąd. że 
są miesiące w roku, w których urzędy podatko 
we. biorące dla nas dochody i wypłacające na 
nasz rach u n ek ; przedstawiają nam coroczne nie
dobory i my pokrywać musimy te niedobory, a 
po części i stąd, że czasem Wysoki Sejm po
weźmie uchwałę idącą w kierunku wydatków, a 
nie zaraz uchwali dla tego wydatku pokrycie. 
W każdym razie te pożyczki, których nie ma w 
rubryce XIV, które nie są uchwalone przez Wy 
soki Sejm, i o których Sejm się dowiaduje do
piero z jakiegoś późniejszego sprawozdania finan
sowego, są czynnikiem w naszym gospodarstwie 
nieodpowiednim.

Wydział krajowy starał się wszelkiemi siłami 
to usunąć, a zasługą jest Wysokiego Sejmy, że 
uchwalając ofiarnie i chętnie wnioski budżetowe, 
przyczynił się do uchylenia tego złego I mogę 
powiedzieć, że, gdy z końcem grudnia 1889 ro
ku owe chwilowe pożyczki wynosiły 1 400.000 
złr., to z końcem sierpnia bieżącego roku, to 
iest według ostatniego wykazu, jaki miałem, wy
nosiły 200.000 złr spadły zatem w ty-m 'czasie 
o 1 200 000 złr. 9eśli zważymy, że pierwsza 
cyfra blisko l J/2 milona złr., pochodzi z koń
ca grudnia, zatem z mies ca który ma za sobą 
3 lub 4 czasami zwyżkowe miesiące, gdy cyfra
200.000 złr. pochodzi z czasu, kiedy mamy za 
sobą 3 lub 4 miesiące niedoborowe, to panowie 
przekonacie się, że można już teraz śmiało owe 
chwilowe pożyczki uważać za nieistniejące. Mogę 
pozytywnie twierdzić, że w wykazie na paździer
nik owych pożyczek iuż nie będzie i będę mógł 
Wysokiemu Sejmowi z całą ścisłością powiedzieć: 
„masz Wysoki Sum ie tylko te pożyczki, dla któ
rych w rubryce XIV uchwaliłeś pokrycie". Tyle 
czułem >iię zobowiązany powiedzieć, żeby panom 
oświadczyć, że o ile w dzisiejszym systemie go
spodarko krajowe mozliwem jest dojść do ładu. 
Wydział krajowy dążył i dąży do tego nie bez 
skutku.

Mamy przed sobą w tej chwili właściwie — 
tylko dwa w nioski: wniosek większości komisyi 
budżetowej i odracza:ąey wniosek mniejszości. 
Wniosek szanownego posła większe, własności 
lwowskiej (Abrabamowicza) nie był tu jeszcze 
postawiony i umotywowanie jego pewnie za 

'chwilę nastąpi.
Ponieważ jednak szanowny poseł przemyski 

(W ładysław Kozłowski) przed chwilą uskarżał 
się, że o wniosku posła lwowskiego nie mówimy, 
przeto pozwolę sobie i o nmp słówko powie
dzieć.

Pizedewszystkiem  muszę powiedzieć, jak się 
Wydział krajowy zapatruje na wniosek odraczają
cy i jak się zapatruje na te powody odroczenia, 
które przytoczone były Te motywa najwjbitniei 
może streścił szanowny poseł miasta Krakowa. 
który też za odroczeniem przytoczył powody. 
Prpedewszystkiem twierdzi, że nie ma konieczno
ści konwersyi. powtóre, iu  uie ma óbrachowanej 
ściśle sumy która ma być skonwertowana, a na 
koniec, że nie ma duaładnych rachuiikow.

Czy jest konieczność przystąpienia w tej wła 
śnie chwili do regulacyi stosunków skarbu kra
jowego za pomocą skonwertowania ?

Analogicznie do tak przez posła Chrzanow
skiego postawionego pytania, pyta się poseł stryj- 
ski (KI hr. Dzieduszyckl): „czy położenie kraju 
wymaga konw ersyi?" — a dalej znowu — idzie 
szanowny poseł sianislawowski (W. h r Dziedu 
szycki), który wołał: „czyż zbankrutujemy, jeśli 
się nie przeprowadzi konw ersyi? '

Uspokoić go mogę, nie zbankrutujemy i tego 
nie twierdził ani Wydzml krajowy, ani kom isja 
budżetowa, żeby krai zbankrutował jeśli kouwer 
sya nie zostanie przeprowadzona Kraj jest za
nadto wielkim panem, aby o bankructwie mówić 
można, kraj zawsze znajdzie sposób, by swym 
zobowiązaniom nczymć zadość i nikomu nie przy 
szło na myśl, że jakiejś raty lub kuponu nie 
spłacimy i że skutkiem tego spadną na nas wie
rzyciele i dochody krajowe nam zabiorą i kasę 
zamkną. Do tego nie przyjdzie nigdy. Ale jakie 
jest finansowe położenie kraju, na to pytanie 
szan. posła stryjskiego muszę odpowiedzieć.

Położenie kraju je»t takie, że, w edług mego 
przekonania, jeżeli chcemy tego, co jest podsta
wą gospodarki każdej, to jest porządku to nie 
mamy wyboru, jak tylko między dwoma środka 
mi, to jest: albo 15 centów dodatku do polatku, 
albo konwersya.

Proszę panów zechciejcie wziąć budżet krajo 
wy na chwilę raiem  z budżetem indemuizacyj 
n jm  i przypatrzcie się pauowie ile my płacimy, 
ile my wydajemy na zarząd, na a d m in is t r u j  z 
jednej struny, a ile z drugiej strony wydaiemy 
na spłatę długów Budżet krajowy według tego, 
jak dziś na 1893 ruk u-hwalony został wraz z 
budżetem rnd^mnizacyjuym wynosi 12 538 000 
złr., (drobne c jfry  opuszczam, chociaż boję się, 
aby mi poseł Chrzanowski nie zarzucał nied >kła 
duości) Jeśli potrącimy rubrykę XIV budżetu 
702.175 złr., dalej z rubryki XV spłatę długu, 
zaciągniętego na magazyny zbożowe w wysoko
ści 26.000 złr,, jeśli dodamy do tego to co się 
wydaju na spłatę długu tudem uizacy,uego: 
5,952.1)00 złr., to razem wynik tego jest nastę
pujący: z 12 milionów budżetu naszego idzie
6.680.000 złr. Da spłatę długów, a na b ieżąc  
wydatki, Da zarząd administracyę i wszystkie 
cele produkcyjne, szkoły, szpitale i t. d. idzie 
5 ,858000  złr. Spłata długu reprezentacyi, jak 
słusznie mój przyiactel |>ulityrzuy, poseł S a m b o r 
ski (dr. Czyżewicz) wykazał 5 3 3 % , zaś wszyst 
ko inne 46 7% .

J est tedy meproporcyonalność wielka pomiędzy 
temi co wydajemy na cele produkcyjne, a tem, 
co wydajemy na długi, między tem. co wydaie 
my na dziś i na jutro, a tem co płacimy za 
w czoraj; jest to nieproporeyonaluość tak rażąca, 
że w tej nieproporcyonalności musi tkwić wadli 
wość nietylko naszych stosunków finansowych 
ale i wadliwość naszych prac na polu rozwoju 
ekonomicznego i oświaty.

W każdym razie z tej wysokiej cyfry na spła
tę długów wynika, że kiedy w toku lat z konie
czności potrzeby kraju na cele produkcyjne wy
rosły do cyfry, o której się nawet nie marzyło 
tym, którzy pierwszy budżet krajowy w roku 1866 
uchwalili, że gdy te potrzeby urosły musimy 
popaść w niedobór i mamy to, co w całym 
świecie uważanem iest za najgorszą wnde nieupo
rządkowanych finansów, to jest, że końce się nie 
schodzą. Mamy wydatki większe od dochodów a 
ponieważ, jak nas dawno uczono arytmetyki — 
4 od 3 nie idzie, więc trzeoa pożyczyć, i dlatego 
też mamy coroczne pożyczki. Je s t niedobór co
roczny, ale to jeszcze nie dowód, by kraj był 
biedny, by kraj był bliski bankructwa, bo jeśli 
my możemy przeszło 6 milionów co rok płacić 
na procenta, na dług, to przecież my biedni nie 
jesteśmy, to my pan, który ma wielkie sumy do 
dyspozycyi. Te niedobory znaczą co in n eg o : one 
znaczą, że my Dasz kredyt ńietylko finansowy, 
ale polityczny zachwiewamj i terno kredytów: 
szkodzimy.

My — proszę panów —  powinniśmy dać do
wód, że umiemy się sobą rządzić, że to, co mó 
wiono o „polnische W irłhcha ft“, jest bajką, a je
dnym z pierwszych dowodów, że umiemy sobą 
rządzić, że pozbyliśmy się tej lekkomyślności, bę 
dzie to, juśli przyjdziemy do równowagi między 
dochodami a wydatkami w budżecie

Otóż między stanowiskiem, zaimowanem przez 
Wydział krajowy i komisyę budżetową a stano 
wiskiem, zajmowanem przez przeciwników kon
wersyi. ts zasadnicza zachodzi różnica, że my so
bie jako cel postawiliśmy przywrócenie równo 
wagi dochodów i wydatków, podczas gdy strona 
przeciwna tego celu nie postawiła, tylko powiada: 
„Przypatrzm y się; btakuje nam w tym roku, za
braknie w drugim, pożyczmy i jaaoś to bę
dzie, jaku* załatamy." A co dalej? —  Dalej — 
wielce szan. poseł lwowski wraz z p. P lenerem  
dadzą num milion — batdzo przyjemn_, zresztą— 
ale w każdym razie, jabyui wolał widzieć go 
dziś albo przynajmniej mieć dziś wystawionj 
weksel na ten milion.

Powiedzieliśmy sob ie : równowaga między
wydatkami a dochodami i usunięcie niedoboru. 
Otóż jaką drogą da się to uskntecznić? Przykro 
mi, że powtórzyć muszę to, co kilkakrotnie mó
wiłem i w komisyi budżetowej i w tej Wysokiej 
Izb e przed uwoma laty. że skoro rownowąga 
jest zachwianą to się ją  przywraca w ten spo 
sób. że albo po jednej stronie ciężaru dodamy 
albo po drueicj u|miemy, — to jest — że albo 
dochody się powiększą, albo wydatki zmniejszą 
Pierwszy sposób, to jest powiększenie dochodów 
jest niemożliwy, chyba że ktoś ma odwagę 15 
centów dodatków zaproponować. Proszę wystąpić 
z takim wnioskiem to będzie konsekwentnie, — 
ale na taki wniosek nikt się nie zdobędzie, a 
przynajmniej ja nie odwaźyłhym się z nim wy
stąpić. Cóż więc pozostaje ? Oszzcędaość w wy
datkach. Najoszczędniejsi posłowie w kom isy 
budżetowej robią oszczędności, próboją i coż za
oszczędzą? Kilka, kilkanaście, a gdyby się bar
dzo uparli zaoszczędzą może 100.000 złr.. ale to 
nie V j t miliona, którego nam brakuje. Jest je 
dnak rubryka, w której dosyć zaoszczędzić mo 
żna to j»st ta kolosalna rubryka ba spłatę dłu
gów. Je s t to prosta metoda, przez cały świat u- 
żywana której używały państwa, krąje gminy, a 
może nawet i nie jeden z panów, który jak mu 
dług Towarzystwa kredytowego był za ciężki, bo 
się przyłączyły do niego inne i miał zanadto wy
datków, a bał się niedoboru, po kilkunastu la
tach. w któryi-h spłacił część pożyczki, poszedł 
do Towarzystwa i powiedział: proszę mi rozłożyć 
na dłuższy szereg lat — i z pewnością źle na 
tem nie wyszedł. Konwersya nie jest jakąś pię
knością którąbym się zachwycał, to nie jest ja 
kiś ideął sam przez się, to jest najprostszy go
spodarczy środek, którego używano wszędzie, któ
rego tu r tylko użyć się lękamy.

Ale szanowni przeciwnicy tego projektu powia
dają: nie ma konieczności, bo będą wykonane 
owe projekty podatkowe w Wiedniu. Szan po 
seł m. Krakowa powiada: odłóżmy sprawę do 
stycznia, - a jeśli w styczniu projekta podatkowe 
będą prawdopodobne, to okażą się inne sposoby. 
Ja uie wieui, jakie inne sposoby, ale podejrze 
wam, że inne sposoby odroczenia znowu sp ra
wy konwersji.

Jakim  sposobem Rada państwa która ma w li 
stopadzie i gruduiu załatwić budżet, trochę od 
naszego większy i więcej czasu wymagający, 
choćby tysko dlatego prcy tym budżecie kilkana
ście austryaukich narodowości mu-i się wykłócić 
ze sobą otóż w jaki sposób Rada państwa zała
twić może prócz bu lżetu także projekty podatko
we, to mi absolutnie nie jest zrozumiałem.

Ale proszę panów jak m ożece eskontować to. 
że może kiedyś n i  nas spadn.e dar milionowy? 
Co do tego ciekawy jest argum ent posła prze
myskiej większej własności (W f. Kozłowskiego), 
który czyr.i zarzut Wydziałowi krajowemu, że 
lak on się wyraża —  eskoutu|e wydatki, a to 
dlatego, ze Wydz. kraj. w owem obliczeniu przy 
szłych budżetów uie skreślił półmilionowej kwo

ty z r. 1893 na koleje podolskie, szanowny po
seł zaś eskontuje tu dochody, których nie mamy, 
które nie są nawet przyrzeczone, które tylko do
tychczas są umówione prywatnie m ;ędzy p P le 
nerem a p. A braham nw iczem , gdyż projek* rzą
dowy, jeśli go ściśle rozważymy, zwyżki nie da
je. P. Kozłowski zatem zarzuca ie  ja racnuję 
pessynustycznie i ma pretensję, a b jm  mu p o 
zwolił rachować optymistycznie. Zarzuca mi, że 
rachuję za wielkie w ydatki, on zaś rachuje za 
wielkie dochody Ale pytam który rachunek obu
dzą większe zaufanie Da przyszłość i większą p e 
wność, że się rzeczywistość do niego zbliży, czy 
rachunek pessymisryczny, czy optymistyczny ? 
czy ten, który powiada: ja może nie będę miał 
tego wydatku . ale wolę ten wydatek liczyć, bo 
mogą zajść okoliczności, żn podobne wydatki b ę 
dą konieczne, czy ten rachunek jest lepszy, k tó 
ry m ów i: nie mamy w prawdzie jeszcze docho
dów ale P lener je obiecał, więc bierzmy je w ra 
chubę. Zdaje mi się, że gdy się mówi o progra
mie finansowym na przyszłość, to trzeba liezjć 
pessymistycznie. jeżeli się nie chce łudzić, i ja  
pessymistycznie rachowałem i oświadczam, że 
jeżeli będę miał jeszcze kiedy robić obliczenia 
przyszłych budżetów i programów finansowych, 
będę pessym istą, gdyż Da tej podstawie mogę* 
podać eyfry, które mię nie zawiodą.

Po odroczeniu — tak mówią przeciwnicy —  
może się zbliżymy do tej stopy em isyjnej ja*ą 
m ały Morawy Morawy miały 98 za 100. Jabym  
był szczęśliwy, gdybyśmy się do tej stopy zbli
żyli i aby ona u nas była m ożliwą, ale trochę 
uczyłem się ekonom ii, trochę się tym rzeczom 
przypatrywałem  praktycznie i śmiem twierdzić, 
że aloysmy się mogli zblizye do tej cyfry, trzeba 
zbliżyć się do Muraw w dobrobycie, w podnie
sieniu Drzemysłu, rolnictwa które tam o 50 p ro 
cent wyżej stoi niż nasze , a i wtedy możemy 
powiedzieć, że nasze pożyczki nie b $ lą  miały 
takiego kursu , ale tylko s:ę do niego zbliżą, bo 
wiecie panowie, że jestesmy krajem n niebezpiecznej 
północno-wschodniej granicy, a to także oddzia
ływa na kurs Nie rozumiem zresztą, jak można 
przypuszczać, że w ciągu dwócn miesięcy sto- 
snnki się zmienią; że jakby różczką czarodziejską 
wydobędzie się 98 za 100.

Ale powiadają panowie: dlaczego zmuszacie 
uas, abyśmy już teraz uchwalili, dl iczegc uie 
czekacie do stycznia?

Już JE . poseł Nowosądecki tę rzecz wyiaśnił. 
My musimy, chcąc operację finansową przepro
wadzić, mieć ustaw ę o pupilarności i ustawę o 
ulgach stemplowych. Gdyby te uatawy były wy
dane w listopadzie i grndniu, gdy Rada państwa 
obradować będz e tobyśmy mogli konwersyę 
w term inie majowym przeprowadzić. Ale jeśli 
odroczycie na styczeń, jeśii w styczniu Sejm , o 
czem nie chcę wątpić, się zbierze, to w ła l  m 
razie Rada państwa załedwo w marcu będsie 
mogła owe ustawy uchwalić, i wykonanie poży
czki w terminie maiowym będzie Qiumożl.wem. 
Otóż to jest główny powód, dlaczego pragniemy, 
aby Wys. Izba już teraz tę rtecz uchwaliła, a. 
jeśli nie wykouamy tego na term nie matowy n, 
ale dopiero nu listopadow ym , to tracimy całą 
korzyść z operaeyi finansowej na rok 1893. Ja  
rozumiem, że przeciwnicy konwereyi chcą sprawę 
na tę drogę sprowadzić, gdyż wtedy nam powie
dzą: a gdzież -<ą te korzyści, o któryehcscie m ó
wili ?

Korzyści są, ale trzeba działać energicznie, 
szybko zdobyć się Da to, na co w licznych cia
łach parlam entarnych jest tak  trudnem  l i  wolę, 
na wolę męską i energiczne, śmiała postanow ie
nie. (B rem a). (O. d. n.)

Sprawy szkolne.
Na posiedzeniu Rady szkolnej okręgowej za

miejskiej w Krakowie, odbytem dnia 24 września 
b. r., uchwalono: Wyrazić pisemne podziękowa
nie p. W incentemu Jabłońskiem u dyrektorowi se- 
minaryum żeńskiego za ułatwienie uiządzenitf wy&ta- 
wy szkolnej okręgu krakowskiego i życzliwe popar
cie; wyrazić pisemne podziękowanie członkom ko
m isji wystawow uj^jury) za udział i prace, pod
jęte na posiedzeniach dla pojedynczych działów 
wystawy i tak. d l a  IV. (p rz jbo ry  naukowe) p: 
Andrzeiowi Niziołowi, dyrektorowi sennnaryum  
męskiego w KrsVowie; pp Piotrowi Prysakowi, 
profesorowi sem inaiyum  żeńskiego, A leksandro
wi Pająkowi, dyrektorowi szkoły lud )wej Do Kle- 
parzu, Ferdynandowi Jasieńskiem u, nauczycielo
wi starszemu w Podgórza. Dl a d z i a ł  u V. (dział 
gospodarczy) P. Tomaszowi Klimondzie, nauczy
cielowi starszemu szkoły ludowej na Kleparzu. 
D la  d z i a ł u  II. (kobieco roboty ręczne) PP. 
-Joannie Pogonowskiej, dyrektorce szkoły ludowej 
żeńskiej w Krakowie, Amalii Zimm!er, nauczy
cielce przy szkole 5 klasowej żeńskiej w W ie
liczce, Helenie Henochowej, nauczycielce w Borku 
Falęckim W ładysławie M iihln, nauczycielce robót 
kobiecych przy szkole wydziałowej żeńskiej w K ra
kowie, Maryi Klein nauczycielce przy sakole żeń
skiej w Podgórzu D la  d z i a ł a  VI. (przybory 
szkolne). P. Józefowi Parczyńskiemu, nauczycie
lowi starszemu przy szkole ludowej w Krakowie.

Rada szkolna okręgowa uchwaliła następnie 
wyrazić uznanie tym nauczycielom szkół ludo
wych tutejszego okręgu, których prace członkowie 
jury odznaczyli a mianowicie: a) za  ć w i c z e 
n i a  p i s e m n e  u c z  u i ó w,  uznania dla nauczy
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cieli: Józefa Gibasa w Brzeziu, Antoniego Ko
sowskiego w Brono wicach Wielkich, Sebastyana 
Cholewki w Bronowicach Małych. Feliksy Bo
cheńskiej w Kobylanach, Teofila Teilikiewicza w 
Kościelnikach, Ludwika Kołodziejczyka, Jadwigi 
Zubrzyckiej w Łobzowie, Kamili Piekarskiej w 
Nowej Wsi szlach.. Maryi Stehlik w Piekarach, 
Jacka Musiała w P-zegini Duchownej, Gustawa 
Lisowskiego w Rybny, Antoniego Lacha w Woli 
Justowskiej, Andrzeja Myszala w Zabierzowie, 
Zofii Pelczarownej w Zielonkach; b) z a  r o b o 
t y  r ę c z n e  k o b i e c e  uznabia dla nauczycie 
lek: Anny Bieleckiej w Bielanach Eleonory Sa- 
nakownej w Kamieniu, Siostrom Felicyankom 
w Morawicy, Józefie i Maryi Płacheckim w Wo- 
łowicach, Jadwidze Zubrzyckje' w Łobzowie, oraz 
pochlebną wzmiankę dla szkół w Koszowie, Bro- 
nowicaeh Wielkich, Mydlnikach, Mogile, Murko- 
wie, Półwsiu, Luboczy, Woli Justowskiej, Koby
lanach, Zielonkach, Czernichowie Modlnicy, w 
których tamtejsze nauczycielki udzielały nauki 
szycia.

c) Rada szkolna okręgowa uchwaliła wyrazić 
uznania szkołom: w C z e r n i c h o w i e  za plan 
i rysnnek tamtejszej szkoły, oraz okazy chorób 
zakaźnych drzew owocowych; w G r z e g ó r z -  
za apteczkę szkolną i plastyczną mapę Galioyi; 
w L i s z k a c h  za modele sprzętów szkolnych

wzory do nauki szycia; w R y b n y  nauczycie
lowi Sęderze za ulepszonego systemu miodarkę, 
inwentarz pasieki, uli i wina owocowe, oraz m io
dy'; w R a c i b o r o w i c a c h  za zbiór roślin le
karskich w wazonach, oraz zasuszone rośliny zbo
żowe; w W o l i  J u s t o w s k i e j  za zbiór owo
ców i jarzyn, oraz wina owocowe; w Ł o b z o 
w i e  za przyrząd do nauki czytania i skombino- 
wane liczydło, oraz wzory rysunkowe do kobie
cych robót.

Nadto uchwalono wyrazić podziękowanie za 
wzięcie udziału w wystawie szkolnej: p. F ische
rowi, właścicielowi handlu z linii A - B za przy- 
bory szkolne; p. Krzyżanowskiemu, właścicielowi 
księgarni, za książki szkolne i pedagogicznej treś
ci; p. Holikowi za przedstawione zegary szkolne; 
p. Gustawowi Lisowskiemu, kierownikowi szkoły 
w Rybny za zbiór okazów roślin pastewnych i zbo
żowych; p. Stanisławowi Szarkowi, nauczycielowi 
w Raciborowicach za okazy drzew, ryb i nasion 
z najbliższych okolic miejscowości szkolnej: p. J a 
nowi Wojtydze, kierownikowi szkoły w G rze
gorzkach za tabelę statystyczną powiatu.

Rada szkolna okręgowa uchwaliła wreszcie wy
razić podziękowanie członkom komitetu, którzy 
zajmowali się urządzeniem wystawy szkolnej, 
a mianowicie: PP . Ludwikowi Kołodziejczykowi, 
Janowi Wojtydze, Antoniemu Lachowi, Antonie
mu Kosowskiemu, Sebastyanowi Cholewce, Józe
fowi Dworzakowi,"Feliksowi Toroniemu, Karolowi 
Sikorskiemu, Stanisławowi PiechuGtowi, oraz pp. 
Jadw idze Zubrzyckiej i Helenie Kołodziejczy
k o w ie .

Uchwalono nadto ogłosić drukiem książkę pa
miątkową pierwszej wystawy szkolnej okręgu k ra 
kowskiego zamiejskiego, w której mieścić się bę
dzie historya wystawy, spis przedmiotów na wy
stawę nadesłanych, orzeczęnia jury, artykuły treści 
pedagogicznej, odnoszące się do każdego działu 
wystawy itp.

 V  — — --------

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 i> M tte t  m k ‘

W pałacu królewskim w Budzie cesarz przyjął 
wczoraj obie delegacye i wysłuchał lojalnych, 
pełnych szacunku i ufnością w utrzymanie poko
ju  tchnących przemówień Chlumecky’ego i Tiszy 
Odpowiedź cesarza nie mniej pokojowe miała 
brzm ienie: monarcha zaznaczył, że p o ł o ż e n i e  
z a g r a n i c z n e  od czasu ostatniej sesyi delega- 
cyjnej nie uległo istotnej zmianie, a stosunki l u 
stro-W ęgier do wszystkich mocarstw puzostały 
przyjazne. Cesarz upatruje rękojmię pokoju nie 
tylko w potędze i w pokojowym wpływie t r ó j- 
p r z y m i e r z a ,  ale także w p o w s z e c h n e m  
z a m i ł o w a n i u  p o k o j u  i w trosce ludów 
przeważnie o d o b r o b y t  m a t e r y a l n y .  O 
„niebezpieczeństwach politycznego położenia** ce
sarz wcale nie wspomniał, i tern się właśnie od 
znacza obecne przemówienie cesarza od przyszło
rocznej mowy tronowej, która obok zwykłych za
pewnień pokojowych zawierała parę ustępów nie
pokojących, albow iem cesarz wyraził wówczas ży
czenie, aby państwo mogło wreszcie uwolnić się 
od „trosk i ciężarów zagrożonego pokoju*-. Tym 
razem przemówienie cesarza trzym ane jest od 
początku do końca w tonie zupełnie pokojowym 
i nawet powiększenie żądanego kredytu na cele 
wojskowe motywowanem jest jedynie potrzebą 
stopniowego wzmocnienia i technicznego udosko 
nalenia armii.

Przemówienia obu prezydentów delegacyj zna
ne są naszym czytelnikom z telegraficznych s tre 
szczeń. Podnosimy tylko z m o w y  C h l u m e c  
k’e g o  ważny ustęp w którym zaznacza że s z e 
r z e n i e  i p o g ł ę b i e n i e  o ś w i a t y ,  dbałość
0 d o b r o  e k o n o m i c z n e ,  uregulowanie k w e- 
s t y i  m o n e t a r n e j  i utrzymame r ó w  n o w a  
g i  w g o s p o d a r c e  f i n a n s o w e j  — nie mniej 
od bilnej armii sprzyja utrzymaniu pokoju, um a
cnia potęgę państwa i podnosi jego zdolność do 
obrony.

W poprzednich sesyaeh delegacyjnych widzie
liśmy cokolwiek bezradne poddanie się konieczno- 
ściom militaryzmu; obecnie zaś prezydent austryac- 
kiej delegacyi daje wyraz świadomemu i kryty
cznemu pojmowaniu zadania, albowiem w prze
mówieniu swem do monarchy z naciskiem zazna
cza że chodzi o oznaczenie w ł a ś c i w e j  m i a 
r y  p o m i ę d z y  w z r a s t a j ą c e m i  p o t r z e 
b a m i  p a ń s t w a  a p o d a t k o w ą  s i ł ą  l u d ó w
1 o zastosowanie tych potrzeb do n i e w z r u s z o 
n e g o  p o s t u l a t u  trwałego utrzymania równo
wagi w gospodarce państwowej

Budżetowa komisya delegacyi »ustryackiej roz
poczęła już wczoraj swe obrady, przystępując 
przedewszystkiem do budżetu spraw zagranicznych. 
Dzisiejsze telegramy przyniosą nam zapewne wy
wód m inistra spraw zagranicznych hr. Kalno- 
ky’ego, co będzie uzupełnieniem uwag, zawartych 
w przemówieniu cesarza i obu prezydentów dele
gacyj i pozwoli wyrobić sobie dokładne pojęcie o 
zagranicznem położeniu Austro-W ęgier.

M em oryal w sprawie języka rusku go.
Wydział krajowy wystosował do ministerstwa 

m em oryał w sprawie języka ruokiego, używane
go w aktach i drukach urzędowych. Bardzo słu
sznie ze strony Rusinów dają się słyszeć zażale
nia, że wszelkie tłomaczenia dziennika ustaw 
państwa, wydawanych przez zarząd centralny 
państwa w języku ruskim, uskutecznione bywają 
nie w czystym języku ruskim, ale są one raczej 
mięszaniną języka starocerkiewnego, który od 
wieków stał się m artwą mową, z rosyjskim, któ
ry dla ludności ruskiej w Galicyi jest równie 
obcym, jak czeski lub serbski. Skutkiem tego są 
te przekłady niezrozumiałe, czem się tłomaczy 
ta okoliczność, że chociaż Rusini przywiązani są 
do swej mowy narodowej to jednak ruskie prze
kłady aktów urzędowych w małej stosunkowo 
ilości egzemplarzy się rozchodzą. Ten stan rze
czy. mimo znacznych kosztów, jakie zarząd cen 
tralny na te wydawnictwa łoży, uniemożliwia 
z jednej strony zrozumienie oduośnych ruskich 
aktów urzędowych, a z drugiej strony wywołuje 
uzasadnione niezadowolenie pomiędzy samymi 
Rusinami, którzy mają prawo domagać się, aże
by języka ich niewłaściwemi przymieszkami z 
obcych języków nie oszpecano, ale przeciwnie, 
ażeby w interesie państwowym i narodowym sta
rano się o czystość i godność tego języka.

Na dowód swego tw ierdzenia przytacza Wy 
dział krajowy przykładowo kilka rozporządzeń i 
ustaw, zamieszczonych w dzienniku ustaw pań 
stwowych, w których użyto fałszywych te rm i
nów językowych i trzymano się niewolniczo te
kstu niemieckiego, którego składnia odmienną 
jest od składni języków słowiańskich, a więc ję 
zyka ruskiego.

W zeszłym zaś roku wygotowano ruskie dru
ki dla spisu ludności w takim języku, którego 
żaden Rusin bez pomocy tekstu niemieckiego 
albo polskiego byłby nie zrozumiał.

Z  Niemiee.
O przedłożeniu wojskowem dotąd niema je 

szcze dokładnych i pew nych wiadomości, chociaż 
sprawa ta obchodzi głęboko wszystkich. W edług 
kolońskicj Foiks-Ztg  nietylko liczba żołnierzy w 
piechocie ma być znacznie powiększona, ale m a
ją być sformowane nowe 53 baterye artyleryi 
polowej, 6 batalionów artyleryi pieszej i kadry 
dziesięciu pułków jazdy. W ydatki stałe na tak 
powiększoną arm  ę mają wynosić rocznie o 65 
mil. więcej, niż dotąd, a jednorazowe wyniosą 
80 mil. Inny  dziennik, berlińska Post, mówiąc
0 tych nowych wydatkach twierdzi, że potrzeba 
nowego powiększenia sił zbrojnych musi być pier
wej przekonywająco udowodniona, zwłaszcza, że 
'est długi szereg powodów, przemawiających prze
ciw tej potrzebie. Dlatego domaga się, aby rząd 
corychlej ogłosił powody, skłaniające do nowego 
powiększenia sił zbrojnych, aby przez to wyka
zać potrzebę nowych znacznych ciężarów.

H o(sntca śm ierci Boulangera.
Z Brukseli donęszą, iż garstka bulanżystów 

obchodziła tam w dniu 2 października rocznicę 
śmierci B o u l a n g e r a  na cmentarzu w I i e l
1 e s, gdzie Boulanger jest pochowany. Złożono 
wieńce na grobie Boulangera, poczem przemówił 
Henryk R o c h e f o r t ,  który umyślnie przyjechał 
w tyra celu z Londynu. Roehefort zaznaczył na 
wstępie, iż nie ma zamLru wypowiedzieć mowy 
j o l i t y c z u e j ,  gdyż nie chce nadużywać go
ścinności Belgijczyków, z której raz już korzy
stał i z której przyjdzie mu może znowu korzy 
stać, gdyż spodziewa się. że życie swe będzie 
musiał zakończyć na wygnaniu (G łosy: Niech 
żyje R ochefort! Niech żyje am nestya 1)

Pomimo wstępnego zapewnienia Rochefort na 
dał swej mowie barwę polityczną albowiem sła 
wiąc Boulangera, oświadczył, iż był on uosobię 
mem i d e i  o d w e t u ,  a sprawców jego śmierci, 
przedstawicieli trzeciej republiki, ministrów i sę
dziów nazwał p o s p o l i t y m i  z b r o d n i a r z  a- 
m i

Po Rocheforcie przemawiał jakiś dziennikarz 
lgijski, poczem bulanżyści rozeszli się wśród 

okrzyków na cześć Rocheforta i amnestyi.

M artius gęherałem zakonu Jezuitów .
G eneralna kapituła zakonu Jezuitów zebrała 

się celem wyboru generała zagonu w Hiszpanii 
w klasztorze A z p e t i a  w prowincyi Gu i -  
p u z c o a .  Od czasu wyboru generała B e c k x ’a 
nie wybierano dotychczas żadnego generała po
nieważ B ecki mianował był 0 . A n d e r l e d y  
swym asystentem z prawem następstwa, a w 
trzynaście lat potem generalna kongregacya we 
Florencyi mianowała Anderledy’ego generalnym  
wikarym. Obecnie zaś generalna kapituła wybrała 
na urząd wakujący od czasu śmierci Anderle- 
dy’ego Hiszpana M a r t i u s’a. Beckx był Belgij- 
czykiem, A nderledy Szw ajcarem ; obecnie Hiszpan 
stać będzie na czele zakonu Jezuitów. Dziennigi 
zwracają uwagę, że znowu generał zakonu wy
brany został z po za Włoch, co daje powód do 
icznych komentarzy.

M itisce zgromadzenia się kapituły trzym anem  
było do ostatniej chwili w głębokiej taiemnicy.

Mowiouo, iż kapituła zbierze się w Monaco, 
Jrixen, Gorycyi, Tryeście, Monachium, Londynie.

Tymczasem wybór odbył się w Hiszpanii, i 
wybrano Hiszpana. Niektóre pisma przypisują 
temu pewne szczególne znaczenie i upatrują w 
tern związek z przyszłym wyborem następcy pa
pieża Leona X III  Prawdopodobnie są to tylko 
nieuzasajnioue domysły.

Cholera.
K r a k ó w ,  4 październ ika .

Biuletyn fizyka miejskiego. Od godziny 8 ra 
no dnia 3 października do godz. 8 rano dnia 4 
października b. r. przybyły 2 osoby chore na 
cholerę. Umarło 3 osoby. Dotychczas zachorowa
ło na cholerę 23 o só b ; umarło 1 0 ; wyzdrowiało 
6 ;  pozostaje w leczeniu 7 osób. Kraków dnia 4 
października 1802 D r. B uszek

Zmarłymi, którzy objęci są powyższym biulety 
nem eą: 1) Jakób Męcki, o którym piszemy ua 
inuem miejscu. 2) Rozalia Głowacka, wyrobnica 
licząca lat 25, przewieziona do szpitala cholery 
oznngo ze wsi Kośoielnik. 3) Józefa Filipowicz, li 
oząca lat 7, uczennica szkoły 12 na Daj worze, za

mieszkała przy ulicy św. Józefa na Kazimierzu pod 
1. 44. Dzieck) to o godz. 10 rano odesłauem zo 
stało do domu ze szkoły. Matka o godz. 1 dopiero 
posłała po lekarza dra Scheitera, który spost zegł- 
szy wybitne niepokojące objawy, odesłał dziewczyn
kę do szpitala, gdzie zmarła przed godziną 10 wie
czorem.

O godz. 6 po południu w domu, gdzie mieszka
ła. odbyła się desinfekeya m ieś.gania, domu, oraz 
delożowanie mieszkańców, których 11 osób zajmo
wało jedną izbę.

Szkoła, do której dziewczynka ta uczęszczała, zo
stała zamkniętą.

Wczoraj zarządzająca sskołą ludową przy nlicy 
Biskupiej p. Stypkowska odesłała jednę z uczennic 
do domu, jako chorą i dała znać o wypadku pre
zydentowi. Natychmiast do mieszkania uczennicy 
pod liczbą 27 w ulicy Lubicz udali się sekretarz 
prezydyum magistratu p. Kosiński, oraz lekarz dr. 
Radecki, który nie znalazł żadnych podejrzanych 
objawów. Na tej podstawie szkoła nie została zam
kniętą.

W ciągu dnia wczorajszego i nocy dzisiejszej od
stawiono do szpitala cholerycznego dwie osoby.

Pierwszą z nich była uczennica szkoły ludowej 
na Dajworze, zamieszkała przy ulicy Józefa tóg 
Ciemuej na Kazimierzu Józefa Filipowicz.

Mieszkanie, w którem zaszedł powyższy wypadek, 
zdezynfekeyonowano i zamknięto, a 11 esób z rze 
czonego domu umieszczono w schronisku w ogrodzie 
angielskim.

Dzisiai rano zawiadomiono staoyę chol tyczną, że 
w domu pod 1 18 przy ulicy Wawrzyńia zaszedł 
wypadek podejrzany

Przybyły na miejsce leka z stacyi dr. R a d e c k i  
stwierdził u Rozalii Goldfinger żony rzeźiika, obja
wy choleryczne i zarządził odesłanie chorej do 
szpitala Bonifratrów.

Natychmiast po zaalarmowaniu stacyi wyruszył 
na miejsce Uk*e naczelnik straży ogniowej p. E ni- 
nnwicz z taborem dezynfekcyfhym i według wska
zówek dra Radeckiego zarządził najściślejszą dezyn 
fekcyę mieszkania i domu.

W szpitalu cholerycznym Bmifratiów zaszły no
cy dzisiejszej trzy wypadki śmierci. Pierwszym był 
Jakub Męck>, mąż i ojciec trojga zmarłych w dniach 
ostatnich Męekioh, który umarł wczoraj po połu
dniu.

W ten więc sposób cała rodzina Męckich w cią 
gu dni 5 wymarła na cholerę.

Wedłng uchwały komisyi sanitarnej dezynfekeya 
dom .w, mieszkań i rzeczy osób, które zapadłv na 
cholerę, lub pozostawały w styczności z chorymi, 
powierzoną została wyłączaie i ze zdaniem całej od 
powiedzialności naczelnikowi straży ogniowej p. W 
Eminowiozowi.

Do powzięcia tej uchwały skłoniły komisyę ostą- 
tnie wypadki w Krakowie, a mianowicie smntne 
zdarzenie w domu przy ulicy Wawrzyńca 1. 16, 
gdzie istotnie me dość energicznym zarządzeniom 
sanitarnym p-zypisaó nahży, że dom ten stał się 
prawdziwem ogniskiem zarazy.

f VOd dnia dzisiejszego tedy począwszy, z wozem 
cholerycznym Czerwonego kizyża wyjeżdżać będzie 
wóz desinfekcyjny zaopatrzony obficie w przybory 
antiseptyczne. jako tó: karbol i sublim it i odpowie 
dnie przyrządy, a przeprowadzeniem desinfekcyi kie
rować będzie osobiśo.e p. Eminowics wedle wskazó 
wek lekarzy stacyi choleryznej pp. d r ó w  Radeckie 
go i Ziembickiego.

Wskutek zarządzenia komisyi sanitarnej zamknię 
to wczoraj d ukarnię p. Słomskiego przy nlicy Szpi 
talnej w domu prof. Marsa, celem przeprowadzenia 
gruntownej desinfekcyi hkalu, jakoteż całego domn.

Stało się to z tego powodu, że robotnik Maciej 
Porębski, który jak wiadomo, zachorował na chole 
rę, pracował w tej drnkarni.

S lisią desinfekoyę całego domu przeprowadził 
nadto z własnej inieyatywy i znacznym kosztem 
sam właściciel domu prof. dr. Mars

Dziś przed południem przeciw żołnierzom 
trzymającym k o rd o r przy domu Nr. 16 w ulicy 
św. Wawrzyńca, nieprzyehyluie występowali nie
którzy z nietrzeźwych zdaje się obywateli Kazi 
mierzą, a wraz z nimi właściciel izolowanego 
domu p. Siwek. Obowiązek nakazuje zaznaczyć, 
iż warta wojskowa z całą sumiennością pełni 
swoią służbę i zasługuje tak ze strony władz 
miejskich jak i ogółu rozsądnych mieszkańców na 
uznanie i wdzięczność.

Żołnierze obowiązani do długich godzin warto
wania przed domem powianiby raczej otrzym y
wać pożywienie, tytoń lub pieniężne wynagrodze
nie za niebezpieczną swoją służbę podczas poko
ju, lecz niczetn nie zasługują na uliczne napaści 
lub złe traktowanie za to, iż pełnią ściśle rozka
zy swoich władz.

Maaistrat ogłasza: Pod dniem 2 pazdzieenika 
br. zabronił p. delegat Laskowski przewozu: gno
ju, nieczystości kloacznych i śmieci, z miasta Kra
kowa do gmin powiatu krakowskiego.

Wskutek tego poleca s ię : wywóz gnoju i śm ie
ci z miasta Krakowa, do dołów na Dajworze i na 
starą Wisłę naprzeciw Skałki, gdzie codziennie 
spalone lub desinfekeyonowane będą

W Podgórzu nie był I W oiagn dnia wczorajsze
go i w uocy żadnego wyptdku choroby lub śmier
ci La cholerę

D/. siaj rano dopiero zachorował tamże wśród po
dejrzanych objawów furman Wojeieoh Motyl z Suł
kowic i odstawiony został do szpitala cholerycznego.

Stan sauitaruy Podgórza jest w ogóle dobry. — 
Dzięki staraniom władz miejskich i obywatelstwa 
czystość i porządek w mieście nie pozostawiają nic 
do żyi-zenia.

Ze Lwowa. Fizykat miasta Lwowa postanowił 
wydawać codziennie biuletyny, ai y położyć kres 
rozmaitym pogłoskom, mogącym obudzić zaniepo
kojenie : Od niedzieli w południe do wczoraj go
dziny 1 z południa, nie zaszedł żaden wypadek 
podejrzaLy. Szewc Ki ng, w szpitalu na Błoniach, 
jest w stanie rekonwaleseencyi. Rodzina jego zu 
pełnie zdrowa. Rodzina Pukasa (ulica Skarbkow- 
ska 13) i mieszkańcy kamienicy są zupełnie zdrowi. 
Sekcya zwłok Pukasa dokonana przez dra Kro- 
kiewicza w asystencji dra Feigla, dra Pawlikow
skiego i dra SchmidU, wykazała: Przyostry nie

żyt kiszek in farety  w płucach i zapalenie płuc. 
Badanie bakteiyologiczne robi dr. Krokiewicz — 
o ile już z dokonanej obdukcyi sądzić można, za
chodzi bardzo małe podejrzanie cholery. Lwów, 
dnia 3 października 1892. Dt Pawlikowsk.

Z Lublina. W edług urzędowych danych, od 
dnia 13 do 27 września w gubernii lubelskiej 
zachorował 1242 osób (317 chrześcian i 925 ży
dów), wyzdrowiało 871 (191 chrześcian i 925 ży
dów) zmarło 399 (100 chrześcian i 299 żydów). 
W powiecie lubelskim zachorowało osób 312, wy
zdrowiało 107, zmarło 118; w powiecie lubartow 
skim zachorowało osób 247, wyzdrowiało 100, 
zmarło 103; w powiecie janowskim zachorowało 
osób 64, wyzdrowiało 15, zmarło 3 2 ; w powie
cie chełmskim zachorowało osób 140, wyzdro
wiało 73 zmarło 4 2 ; w powiecie nowo-aleksan- 
dryjskim zachorowało osób 85, wyzdrowiało 9, 
zmarło 34.

W Budapeszcie cholera coraz większe przybie
ra rozmiary. Dotąd zachorowało już około 30 osób, 
których pomieszczono w szpitalu cholerycznym ; 
11 osób umarło. W mieście panuje wielki popłoch. 
Zmarli przeważnie należą do najuboższej ludno
ści. wielkie wrażenie wszakże wywarła śmierć 
młodej, 19 lat liczącej, uczennicy miejscowego 
konserwatoryum muzycznego, panienki, należącej 
do rodziny zamożniejszej.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  4 października.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek o godz. 5 po południu

Na weteranów wojsk polskich z 1830/31 r.
wpłynęło w miesiącu września b. r : po 1 zł/-, ksiądz 
X X. i p. Adolf Nowak po 2 złr. p. Kazimierz Lan 
gie, po 3 złr. ks kan. Opidowinz po 4 złr. p. Lan 
dan z B Igradu po 5 złr. dr. Jnlian Bcńcza Chmie 
leuki i p. senior Fortunat Gralewsk'. po 20 złr. p. 
Ludwik Szumań'zewpki, 300 złr subwencja Kasy 
oszczędności urasta Krakowa, 550 złr. p. Michał 
Wodpol, weteran wojsk pi jakich 1831 r . dla kole
gów. Razem doclndu w miesiącu w/z/śuiu 896 z łr  
Rozchody: rozdano żołdu narodowego między 43 
weterauow, chorym n i pogrzeb jednego, ut zymanie 
biura i najem pokoju, razem 690 złr 76 <t. —  po
zostaje w kasie 205 złr. Z uszanowaoiem

K saw ery Konopka.
Nowy gmach karny. Prezydent sądu wyższego 

krajowego p. Ignacy ZborowsKi bawi w Wiedniu, 
gdzie ma przeprowadzić i uzyskać pozwoleme na 
budowę osobnego gmachu dla zakładu więziennego 
w Krakowie.

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun
kowe we wrześniu b r. ndzi-liło pomocy 181 ra 
zy, mianowicie w dzień 113 razy, w nocy 68 razy. 
Szczegółowo wypadki przedstawiają się tak: Nagłe 
zasłabnięcia 104 uszk'dzenie cielesne 70, samobój
stwa 2 przypadki obłąkania 5 Przewieziono do 
szpitala 58 osób, do mieszkania 11 , do stacyi ra 
tunkowej 3. Dotkniętych zostało mężczyzn 86 . ko 
biet 90, dzieoi 9. Lekarze Towarzystwa 'uterwenio 
wali 5 razy. Stauowisko pierwszej porno y urządzo 
no 4 razy Liczba >złouków Towarzystwa wynosi 
czynnych 90 i 23 pp. lekarzy, wspie/aią^yi h 83.

Licytacye i cholera, z powodu chfiery prezy 
dyum sądu krajowego poleciło wstrzymać na czas 
pewien wszelkie licytacye tak ze względu na tłu 
mne zebrania, niesprzyjające zdrowotności, jak i na 
stagnacyę interesów, odbijającą się na mniej zamo
żnej ludności. Tak uczyniły sądy — tak jsdnak nie 
nczynił dotychczas magistrat krakowski, rozpisujący 
wciąż licytacye za zaległe pudatki i inue należyto 
ści. A przecież, jeżeli kto, to magistrat krakowski 
powinien dbać o dobro swych mieszkańców, Którzy 
w znacznej liczbie przechodzą obecnie cholerę kie
szeniową i dopiero z ustaniem wypadków cholery 
rzeczywistej, będą mogli nieco odetchnąć i wyró 
wnać powstałe w ich interesach wyboje. Nietylko 
uczucie litości, ale rozum wskazuje magistratowi 
pójść za przykładem sądu, — bo im mieszkańcy 
będą więcej zniszozeni, tern mniej wydawać będą 
mogli na utrzymanie magistratu

Na kongregacyi zakonu 0 0 . Bernardynów, od
bytej we Lwowie w dniu 30 września i 1 paździer- 
uika, zostali wybrani gwardyanami: we Lwowie 
Sabin Figns, w Krakowie Bonifacy Jastrzębski, w 
Sokalu Brnno Nowakowski, w Kalwaryi D u klan Za 
jąo, w Samborze DnKlan Jaworski, w Leżajsku Łu
kasz Dankiewicz, w Krystynopoln Hieronim Zmarz, 
w Gwozdźcu Serafin Nowak, w Brzeżanach Ludwik 
Sznl, w Zbarain Marcin Krupiński, w Leśniowie 
Robert Kiebzak, w Alwerni Stefan Podworski, w 
Dnkli Maurycy Miętuś, w Przeworsku Felicyan F i
rek, w Tarnowie Salezy Soisłowicz, w Rzeszowie 
Metody Słupek.

Samobójstwo. Dnia 2 b. m. w nocy powiesił się 
we własnem mieszkania przy ulicy Jagiellońskiej 
pod 1. 6 wb Lwowie, Nathan Lubinger, kapitalista 
i posiadacz realności. Przyczyną samobójstwa ma 
być melancholia, na którą juz dłuższy czas cier
piał.

Z Towarzystwa pedagogicznego. Książę Jerzy 
Czartoryski, obrany prezesem Tow pedagogicznego 
na ostatniem wal:iem zgromadzeniu w Brodach ob
jął wkrótce po wyborze swoje czyoinśji. Pragnąc 
j ik  najdokładniej obznaj'm ć się ze spawam i To 
warzystwa przejrzał akta zarządu i Is.irow ał b u 
ta Wsjóluie z wiceprezesem dyr D iedzickim, uło
żył książę p ezns pr gram czy nności nowego zarządu 
głównego, a dn a 23 z. m. przewodniczył na pierw- 
szern posiedzeniu. Czynności swe zaraaugHrował na
stępującą przemową

„Przyjmując wybór jako uastępca m^żów do
świadczonych i zasłużonych, nie taiłem sobie trn- 
dntści, z tym dla mnie nowym obowiązkiem połą
czonych , wobec panujących prądów materyalisty- 
cz.iych wobec z bojętnienia rgółu dla celo •* ideal
ny! b P.zyjąłem go też tylko wskutek rezygnaeyi 
d“tyi hczaeowego prezesa i jego oraz szan. członków 
dyrekcyi wezwań a. Programu szczegółowi go n e 
przedstawiam b tdzie on wynikiem wepó'nych na
szych uarad wspólnych naszych starań, a moje za
patrywanie na zadania naszego Towarzystwa będę 
miał sposobność przy rozbiorze specyalnych kwestyj 
panom przedkładać. W ogólności streszczając nasze 
zadanie, powiem, iż polega ono ua pulą zeniu pracy 
nad rozwojem materya1nvm, umysłowym i moral
nym nauczycielstwa, z pielęgnowaniem, ntrzymywa 
mem i ożywieniem między tern nauczycielstwem da 
cha narodowego. Do wykonywania tego zadania po

trzeba nam oprócz zuajomości rzeczy i doświadcze
nia, także tego ciepła, które ożywiało Towarzystwo 
uasze w pierwszych latach jego istnienia. Temu ce
lowi też gutów jestem poświęcać tyle czasu, ile mi 
zostawiają inne moje obowiązki. Żadną mia ą jednak 
nie potrafiłbym skutecznie działać, gdybym uie do
znał od szau. członków zarządn energicznego i ży
czliwego poparcia, o które też usilnie upraszam.**

Na wspomnianem posiedzeniu ukonstytuował s;ę 
zarząd główny, wybierając sekretarzem Radwańskie
go Kazimierza, dyrektorem zarządu dra Warmskiego 
Mieczysława, skarbnikiem Fąfarę Juliana, refe.en- 
tem zapomóg koleżeńskich Czerneckiego Józefa, re
ferentem burs nauczycielskich dra Warmskiego. se 
kretarzem dla spraw bursowych, w myśl regulami
nu z po za grona zarządu głównego, Władysława 
Pietrzyckiego.

Rządowa szkoła dla przemysłu drzewnego w 
Kołomyi. Inspektor krajowy dla szkół przemysio 
wych p J. Franke bawił przez dwa dni w Koło 
myi, celem zebrania na miejscu potrzebnych dla rzą
du i Wydziału krajowego dat co do potrzeby zało
żenia szkoły dla przemysła drzewnego w Kołomyi i 
sposobu jej otwarcia. W sprawie tej sprosił p. F ran
ke, za poprzedniem porozumieniem się z miejscowem 
starostwem i reprezentacją gminną, ankietę, która 
obradowała we czwartek dnia 29 września w kau- 
celaryi magistrackiej. Po zagajeniu ankiety przez p. 
inspektora i przedstawieniu treściwi m stadyum , w 
jakiem się sprawa obecnie znajduje, tudzież główne
go celu swojego przybycia, skonstatowano po dłuż
szej dyskusyi najprzód istotną potrzebę takiej szko
ły na Pokuciu. , Potrzebę tę wykazały: szkółka po
dobna, założona obok spółki huculskiej, rozwijająca 
się pomyślnie i kształcąca zdolniejszą młodzież wiej
ską okoliczną na zdolnych tokarzy, stolarzy i sny
cerzy, petycya towarzystwa cza u horskiego o szko
łę przemysłu drzewnego w Żabra i starania o taką 
szkołę kilku miast pokuckich. Przemysł drzewny 
domowy istnieje na Pokuciu od niepamiętnych cza 
sów, > szkoła dla tego przemysłu, założona w Ko
łomyi. może wpłynąć dodatnio na rozwój -i pelepsze 
nie ekonomicznego stanu ludności, przedewszystkiem 
wiejskiej. Gmina m. Kołomyi na utrzymanie szkoły 
obowiązuje się płacić 80t) złr. ri czn e .

Pożary W czwartek wieczór zapaliła się przy 
silnym wi*-trze zagroda w Żmigrodzie Starym i na
pełnione sianem i słomą szopy. Niebezpieczeństwo 
dla całej wsi było bardzo groźue, gdyż inne zag-o 
dy dotykały prawie da"hami ogoia — i tylko nad
zwyczajnym wysiłkom świeżo zawiązanej straży o- 
gniowej ochotniczej ze Żmigrodu Nowego, która pod 
kierunkiem swego' naozelnika całą noc z narażenmm 
życia nad ugaszeniem pożaru pracowała udało się 
pożar zlokalizować i w eś ocalić. W kilka godzin 
później w piątek wybuchł pi żur w miasteczku Osie 
ku i podniecany w.chrem, zagrez ł  całemu miastu. 
Piąty dom już pożar obejmował, gdy dano znać 
straży do Żmig odu. Dzielna straż ogniowa, chociaż 
znużona rałonomym latunkiem bezzwłocznie udała 
się na miejece pożaru, o 5 kilowa ów od Żmigrodu 
oddalone i zdułała tn po długo h wysiłka<-h opano
wać ozszalały żywioł i pożar zl> kalizować, tak że 
się spaliło tylko pięć demów, któ:e już przy nadej
ściu straży objęte były. Na znpelne uznauie zasłu
guje gotowość, z jaką straż rgniowa w Żmigrodzie 
spieszy wszędzie, by z narażeniem życia ratować 
mienie sąsiadów.

Z Jasła donoszą nam: Przed paru dniami zaczę
ły pojawiać się uczennf e tutejszej wyższej szkoły 
żeńskiej, ubrane w białe konfederatki. Zdziwiło uas 
też, gdy w bardzo krótkim czasie co raz rzadziej je 
widać było —  a dz*ś prawie ich nie mn. Szukając 
przyczyny doszliśmy, że dyrekeya szkoły nieprzy
chylnie wyiaziła się o tym narodowym a tak pię- 
anym stroju co widać wystarczyło, by g> nosić za 
przestano. A przecież nakrycie słowy czapeczką nie
gdyś powszechnie nżywanej formy, nie powinnoby 
chyba być nwrażanem za uoś szkodliwego , lub nie
właściwego.

Aresztowano w Grodku Adama W., dyetaryu- 
sza Wydziału krajowego, za kradzież papierów wa.- 
tościowych na 1500 złr. na szkodę p. K. Złodziej 
rozbił biurka, a zabrawszy papiery, nciekł do Kra
kowa. Znaleziono przy mm jeszcze 500 złr.

List Z Syberyl. Jako przyczynek do opisu Sy- 
beryi Kenana przytaczamy oryginalny list z Syberyi, 
otrzymany o j t. zw. przestępcy politycznego, przez 
jednę z patryotycznych rodzin w Krakowie.

„Sybir. Zabajkałski okręg. StretieńsK, 12 lipca 
s st. r: 1892. Bardzo jnż dawno nie pisałem do 
w as; wkrótce trzeci rok się skończy. Co się u was 
dzieje? Wiele zmian mogło się zdarzyć w cągu tak 
długiego czasu. I  u mnie, w wjęzieniu, znaozne 
zmiany zaznaczyły w mej pamięci upłynione trzy 
lata. Nie pisałem do was z Kary, gdyż władze tam
tej! z ł , kontrolując listy, robiły nieprzyjemne uwagi. 
W r. 1889 we wrześniu przeniesiono więzienie po
litycznych przestępców z Kary do Akatni (w Ner- 
czzńskim okręgu) zostawiwszy tylko w Karze t. z. 
„wolną komendę**, to jest tych, którzy odbyli już 
oznaczoną ozęśó wyroku i przez to mają prawo mie
szkać po ca obrębem więzienia, w rządowych lnb 
własnych dumkach

„W Akatui czekały nas nowe nieprzyjemności, 
przez rok pozbawieni byliśmy wszelkich książek; 
chodziliśmy w gorę (do kopalni srebra), w której 
robią się dwie znacznych rozmiarów prostopadłe stu
dnie, znajdujące się nad poziomym korytarzem, z 
którym mają się słąozyć, — tym korytarzem spu
ścić wodę ze starych zatopionych ko; a1 ó znajdują
cych się w górze, cokolwiek wylej położonej. R - 
boty same uie byłyby ciężl.e dla ludzi, co nie prze 
siedzieli kilka lat w więzienia i karmili się nale
życie, ale dla nas były i są nad siły nasze, bo po
karm iest niewystarczający, chleb ty ko czarny, sta
nowiący najgłówniejsze pożywienie; snem więc je
dynie staraliśmy się zapełnić niedostatek jadła.

„W Akatni politycznych przestępców pomieszczono 
razem z kryminali^temi i chciano się z nami obcho
dzić, jak z nimi. Następstwem tego było, że gdy 
raz naczelnik więzienia obszedł się ze mną po gru- 
biańekd, ja mu tem samum odpłaciłem, za co do
dano mi rok katorgi (ciężkich robót). Po wydanym 
wszakże manifeście, bez względu na owo zajście 
moje z naczelnikiem, zmniejszono mi wyrok ua trze
cią część, tj. zamiast 17 la» katorgi, mam jej od
być lat 11. Teraz przeprowadzają mię z azatnjskiego 
więzienia do Górnej, Zerentni, gdzie znajdują się sa
mi tylko Kryminaliści. Miejscowość ta położona o 
60 wiorst od ohińskiej granicy, albo raozoj od pu
styń mongolskich. W podróży pieszej przebędę około 
miesiąca, odpocznę więc po więziennem siedzeniu.

„Listy wasze, nim dojdą rąk naszych, bywają 
uprzednio przeglądane przez nrzędnikó w-z wierzchoł
ków, nie umiejących nigdy uszanować najświętszych 
nawet rodzinnych uczuć. “
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L is t‘ten otrzymano w Krakowie 13 września n. st. 
P rz ii stawienia popołudniowe w wiedeńskim 

teatrze nadwornym wejdą w życie z daiem 16 bm 
Repertoar tych przedstawień tworzyć będą wyją 
cznie ntwory klasyczne w obsadzie pierwszorzędnej 
Ceny wstępn będą o połowę zniżone. Przedstawienia 
b Łdą się rozpoczynały o godz. 1 z południa

Z Podlasia donoszą: W Śledzianowie kościół 
< statecznie zburzono. Groby rodziny Hnbów ędo 
atórych Śledzianów należał, obecnie należy do p 
Regulskiej z domn Huba) wyrzucono. Sprawę odda
no na drogę sądową, lecz proknrator Izby sąduwej 
wileńskiej nie uznał za możebne popierać oskarżenia, 
u:e widząc żadnej winy w tem, że ludzie chcą się 
m oauć, a winy oporn i buntu nie znalazł. Jedno
cześnie zbnrzono drugi kościół w bielskim powiecie 
w Grannem, zamknięty jednocześnie z kościołem śle- 
dzianowskim. bto epilog sprawy śledzianowskiej. — 
Przypomnieć należy, że car na audyencyi wiosennej 
zapewnił katolickich biskupów, że katolicy nie będą 
Cierpieć ucisku w jego państwie i że największy 
wróg kcsyi nie ośmieli się twierdzić, żeby katoli
kom było źle pod jego berłem.

Monety koronowe. W wiedeńskim urzędzie men 
niczym przeprowadzono cały szeieg prac techni
cznych, celem umożliwienia bicia nowej monety ko- 
r nowej Prace te postąpiły tak daleko, że mennica 
już za dwa lub trzy tygodnie rozpocznie bicie no
wych monet. Przedewszystsiem rozpocznie mennica 
wybijać monety niklowe. Pierwszą monetę niklową 
wybito już na próbę a próba ta u ra ła  wypaść za- 
dowaluiająco: monety niklowe przedstawiają się zwla 
szcza pod względem heraldycznym jako ndatne. Bi
cie monet tycb na większą skalę rozpocznie się w 
połowie października. W przyszłym miesiącu mają 
być także wybite pierwsze złote monety na próbę. 
Stemple na złote dwudziesto koronówki już są go
towe. Wybijanie dwndziesto koronówek ma się ioz-  
pooząć z końcem października. Również i wybijanie 
monet srebruycb ma się rozpocząć w bieżącym ro
ku. natomiast wybijanie mouet z bronzu zacznie się 
nieco późuiej.

Dyrektor cyrku Schumann, uwięziony p<d za
rzutem dezercyi, skazany został przez władze pru
skie na sześć miesięcy więzienia. Do służby woj- 
skuwej przydzielony nie zostanie, jest bowiem do 
mej zupełnie niezdolny. Żona Schumanna zaniosła 
prośbę do tronu o nłaskawienie.

Szczepienie cholery. Berlińskie czasopismo le
karskie KUnische W ochem chri/t ogłasza studya 
dra Klemperera nad szczepieniem cholery- Szczepił 
on zarazek Bubie samemu i kilku ko iłam . Rezulta 
ty osiągnięto względnie pomyśiue, i U' o m  niedecy- 
dują e. Dr. Gnttmann ogłasza w Beri. KUnische 
W och., że w szpitalu moabickim miał tizech oho- 
rycn, których przypadłości były lżejsze nawet, niż 
w cholerze nosiras , a przecież skonstatowano w 
nich „ przecinki * choleryczne Bywają więc wypadki 
cholery oardzo łogodne. Autor wyprowadza stąd 
wniosek, że nawet przy ostrzejszych katarach kiszek 
i t. p. należy stosować wszelką oględność.

Gimnazyum polskie w Chicago. Za staraniem 
k?. Nowickiego założonem zastało gimnazyum pol
skie w South Chicago. Kierownikiem jego mianowa
ny został p. Ignacy Machuikowski, b. red iktor 
W ia ty  i Ojczyzny.

Ze spoi tu. .Praskie ministeryum rolnictwa otrzy
mało liczne podania z prośbą o usunięcie „booktna 
cherów" z placów wyścigowych Panowie ci uznani 
zoBtali ia  stanowczo szkodliwych.

Z Konstantynopola. Wydalenie sofio w (studen
tów teologii i prawa) z Carogrodu obecnie się wy
jaśnia. Gdy się mianowicie dowiedział sułtan, że z. 
wszystkich stron kraju przybyło dwa tysiące sof- 
fów, w przepisanym będących wieku, aby doroczne 
poskładać egzamina i że mieszkają oni, ponieważ są 
ludźmi biednymi, całemi masami po kawiarniach i 
restanracyach, kazał, wobec grożącej epidemii, zwol
nić ich na rok oa egzaminów i odesłać kosztem 
państwa do miejse w których się nczą.

Sędziwy wiek. W Muntery (Meksyk), według 
N ew -Y ork 11.ta ld a , umaiła p. Margarita Pivera, 
babka gubernatora Coahili, licząeego 80 lat. Dama 
ta, jak nrzęduwnie Btw.erdzono, dożyła 132-go rokn 
żywa. Aż do samego zgmu cieszyła się wybornem 
zdrowiem i nigdy nie chorowała. Urodziła się w 
Hiszpan.i i jaso młode, 19-letnie dziewczę, przyje
chała do Meksykn w r. 1779. Ponieważ zachowała 
przytomność nmysłu do os.atka, przeto jej wspo 
mniema, spostrzeżenia i doświadczenia były 
zmiernie za mi^ące.

Motyla. VY ogrodach podmiejskich zaczynają się 
ukasywać po raz drugi w ciągu bieżącego lata bia 
łe motyle. Ogroauicy niechętnie witają ten wybryk 
natury, wywołany długotrwałbim upałami i suszą, 
obawiając się z wiosną roku przyszłego licznych gą 
sienie.

celistę d la prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po
wiatowym w Urtrzykaeh, kancelistą  d la prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie obwodowym w Złoczowie i nadał
posady kancelistów do prowadzenia ks ą g  gruntowych przy 
sądach pow iatow ych: kanceliście sądu obwodowego w Sta
nisławowie, Aleksandrowi Laokowi, w Kałuszu: wachmi
strzowi żaiiderm eryi Teodorowi Jaw orskiem u Perkiewiozo 
wi w Ustrzykach; podoficerowi rachunkowemu 10 pułku 
dragonów Mojżeszowi Kleinkopfowi w Krakowcu i syste 
mizowanym dyetaryuszom T abnli krajowej i m iejskiej we 
Lwowie Adolfowi Cevetce w Żuraw nie, a Erazmowi Win- 
dischowi w Kopyczyńoach.

P rzen ie s ien ia . Nam iestnik przeniósł nowo miano
wanego koncepistę nam iestnictw a, W łodzim ierza Bętko 
wskiego, ze Stanisławowa do Staregom iasta, a  prakfykan 
tów konceptowych nam iestnictw a dr. K aroia M atyasa, z 
Brzeska do Tarnobrzega, Michała Ludwika Rawskiego z 
Borszczowa do Brzeska i F e l i m  Cieńskiego, ze Lwowa 
.do Stanisław ow a, oraz przeznaczył p rak tykan ta  koncepto
wego nam iestnictw a, Romualda S tanisław a Noela, do słu 
żby przy starostwie w Jaśle .

M inister sprawiedliwości przeniósł raacę sądu krajowego 
H enryka Matusińskiego z Wadowic do Krakowa.

Lwows i wyższy s p i  krajowy przenU sł kanc^rstę  sadu 
powiatowego w Wiśoiowezyku Józefa L fgchitia do sądu 
powiatowego w Trembowli.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  6 października: Drugi występ 
Wale yi Nawrockiej: „Pan Damazy“, komedya w 4 
aktach Józela Blizińskiego.

W s o b o t ę  8 paźdzernika: ^Wznowienie) „Da
ma treflowa11, komedya w 4 aktach Kazimierza Za 
lewskirgo.

Budapeszt, 4 października. W czasie cercie ce
sarz oświadczył do hr. B a d e u i e g o szczery żal 
z powodu zaniechania podróży do G a l i c y  i. Ce
sarz powiedział: Nie było to moją winą Nie 
myślałem o niebezpieczeństwie dla siebie. Powie 
dziano mi, że powiększy się niebezpieczeństwo 
dla kraju, jeżeli nie zaniecham podróży. Obecnie 
pokazało się, że obawy były nieuzasadnione.

fiadomo&ci mm, literactie i Jtysiyczne.
— „Tygodnika ilustrowanego“ numer ostatni 

przyn.si na czele piękny, kolorowany rysunek Pio 
tra Stachiewicza, wyobrażający wystrojoną we-elnie 
„Pannę młodą“ z wiejskiej zagrody. Wewnątrz nn 
me n zajmnje dwie stroay kopia z obrazu Ryszarda 
de Yilladas „Yictoribus gloriaJ . W dodatku powie 
ściowym po „Małym światku11 p. Fr. Reiusteiua Ty 
g> druk rozp ezął przekład pownści Pawła L iniau’a 

Pasorzyt".

nie-

Donoszą nam, iż przy ulicy św Wawrzyńca w 
domu, położonym naprzeciw domu p Siwka, jak 
wianomo otoczonym kordonem wojskowym. — dziś 
po południu stwierdzono nowy wypadek zapadnięcia 
na cholerę, któremu niegła jedna z kooiet w tym 
domu mieszkających. Przy delożowaniu władze sa 
nitarne na razie nie zdołały odszukać, gdzie znaj 
duje s;ę dwoje dzieci tej chorej kobiety.

Mianowania. Cesarz zam ianował docenta pryw atne
go i ..djunkta sądowego dr. Franciszka Ksawerego Fie 
leha, nadzwy zajnyu. profesorem ausiryajkie,, procedury 

cywilnej ua Uniwersytecie kraLowskuu a asystenta klini
ki dermatologicznej U niwersytetu wiedeńskiego, dr. W ło
dzimierza Lukasiew ieza, nadzwyozajnym profesorem cho
rób skórnych i syfilietyeznych' na Uniwersytecie insbru- 
ckim.

M inister sprawiedliwości zam ano wał zastępcę p ro k u ra 
tora państwowego w Krakowie, dr. Dyonizego \\ uzele-Po- 
gorzelsnisgo, radcą sądu krajowego w WadowicaeL,

M inister oświaty zamianował zastępcę nauczyciela reli- 
gil w gimnazyum w Jaśle , ks. dr. Mateusza Czopora rze
czywistym rzymsko katol- nauczycielem religi w ty jjże za
kładzie.

N am iestnik zam ianował koncepistę nam iestnictwa, Eraz 
ma Wyczółkowskiego, komisarzem powiat T jm , zaś prakty 
Santa konceptowego nam iestnictwa, W łodzimierza B ęt
kowskiego, koncepistą nam iestnictw a.

Prtzydyum  wyłszego Sądu kraiuw egi we Lwowie za
mianowało kancelistam i sądów kolegialnych: Teofila Hry- 
uiszaka, kancelistę do prowadzeuia ksiąg grantowy oh przy 
sądzie powiatowym w aopyczyńcicb , d la  sądu obwodo
wego w Stanisławowie; Kazimierza Cwenarskiego, kance
listę d la pro sadzenia ks ąg gruntowych przy sądzie po
wiatowym w Krakowcu dla są iu  krijow ego we Lwowie; 
Jakóba Kliitzla, kancelistę przy sądzie powiatowym w No 
wem Siole, d la sądu obwodowego w Tarnopolu i Józefa 
Rormewzkiego, systemizowanego dyetaryusza Tabnli k ra
jowej i miejskiej we Lwowie, d la  sądn obwodowego w Brze 
żanaoh.

Lwowski wyższy Są i krajowy zam ianował kancelistam i 
sądów powiatowych: Stanisław a Lesiewicza, sierżanta 77 
puł&u piechoty d la Nowego Sioła: Jan a  Jordana, tyt. wach 
u iistrza ż indarmeryi, dla W iśniowezyka i Antoniego Jam - 
roza pensyonowanego tyt. wachm istrza żan iarm ery i, dla 
Miknliiiiec; zam ianował dalej: Karola Jastrzębskiego, kan

Dział ekonomiczny.
Rozwój związku handlowego „Kółek rolni

czych11 w Krakowie. Założony u uas przed kil
ku miesiącami związek haudlowy „Kółek rolni
czych11, o którym kilka razy bardzo obszernie 
pisaliśmy, wykazując niezbędną potrzebę ujęcia 
w uczciwe ręce całego handlu produktami, w 
ctóre się zaopatrują sklepiki chrześcrańskie — 
rozwija się jak dotychczas bardzo pomyślnie. 
Zwią?ek haudlowy znalazł poparcie w szerokich 
rołach uaszego społeczeństwa, włościanie, którzy 
się w związku ząopatrują w artykuły, bardzo czę
sto z prawdziwem uznaniem, niemal wdzięczno
ścią wyrażają się o związkn, a co najważniejsze, 
to obecnie coraz więcej powstaje sklepików i to 
na wielką stosunkowo skalę, które wyłączcie ze 
związku we wszystkie towary się zaopatrują. W o- 
statnich dniach września założone zostały więk
sze sk lepy1 w Ł o p u s z c e  koło Kańczugi za 
staraniem Władysława Scipio, który z całym za
lałem  młodzieńczym sam w sklepie praenje; da

lej w S z y n w a ł d z i e  pod Tarnowem założył 
sklep czcigodny proboszcz miejscowy ks. A le 
ksander Siemieński, wybudowawszy wprzód na 

ten cel duży d o m ; w R u s z c z y  koło Pleszowa 
założyła sklep własnym kosztem i staraniem wła
ścicielka panna Zofia Popielów na; w L i b n s z y ,  
jowiat gorlicki powstał także sklep przy „Kółku 
rolniczem**.

Tak więc związek handlowy, zgodnie ze swem 
zadaniem, budzi w kraju życie handlowe i sku
tecznie walczy z dotychczasowym wyzyskiem, 
pomimo usilnych iutryg i rozsiewanych kłamstw
0 wygórowanych jakoby cenach towarów.

Tylko ludzie złej woli, którym każda dla spo
łeczeństwa praca jest co najmniej obojętną, a bar
dzo często w strętną — mogą upierając się na 
kłamstwie, intrygować przeciw instytucyi, która 
tak błogie wydaje już obecnie rezultaty i której 
powszechnie, a tak natarczywie od pierwszej chwili 
działalności Towarzystwa „Kółek rolniczych1* się 
domagano, jako instytucyi, która jedynie może u 
gruntować byt i rozwói sklepików chrześcijań
skich. Dotychczasowy wzrost związku handlowego 
zapewnia mu jak najpiękniejszą i w rezultaty dla 
dobra kraju jak najkorzystniejszą przyszłość.

Związek handlowy „Kółek rolniczych1* w Kra
kowie wydał nowy cennik towarów i wysyła ta 
kowy na żądanie. Niskie ceny obok dobroci a r
tykułów sprawiają, iż z każdym dniem niemal 
przybywają nowi odbiorcy z „Kółek rolniczych
1 prywatnych sklepów chrześcijańskich.

Związek handlowy bowiem oprócz towarów,
potrzebnych sklepom chrześcijańskim, dostarcza 
w s z e l k i c h  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h ,  uajle- 
pszych i najtańszych. Zamówienia są pożądane 
najtauie| wypadnie sprowadzać wagonami, radzi-' 
my więc „Kółkom rolniczym** oraz gimLoin zama 
wiać zbiorowo w większych ilościach. d.
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Telegramy „Nowej Reformy:

(Telegramy B ia ra  Koresvonienct/jneg<)

Wiedeń, 4 października. W iener Ztg. ogłe-za 
że docent prywatny dla botaniki i gospodarstwa 
rolnego n» uniwersytecie krakowskim U z a r- 
n o m s k i otrzymał tytuł zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu.

Wiedeń, 4 października. W iener Ztg. ogłasza, 
że kantor zboru izraelickiego w Halenowie pod 
Wadowicami otrzymał krzyż rycerski orderu 
Frauciszka Józefa.

Wiedeń. 4 paździeruika. Imieniny cesarskie, 
iak tutaj donoszą, obchodzono dzisiaj rano we 
wszystkich krajach koronnych i na W ęgrzech 
nabożeństwami po kościołach wszystkich wy
znań.

Wiedeń, 4 października. Arcyksiążę Reiner od- 
jedzie we środę do W eimaru celem zasępienia 
cesarza na zaślubinach w księcia sasko-wojmar 
skiego.

Wiedeń, 4 października. Najwyższa władza sa
nitarna na posiedzeniu dnia 1 b. m. odbytem, 
zajmowała się nowem pojawianiem s :ę cholery 
na P o d g o r z u .  Omówiono, coby należafo usu
nąć ze względów san ita rnych , a przedewszyst- 
kiem okazu]e się potrzeba zamknięcia podejrza
nych studzien, a dalej postarania się o to aby 
ludności dostarczano gotowanej wody.

* Rada sanitarna ua razie postauowiła wstrzy
mać się z zarządzeniami przeciw rozszerzeniu się 
cholery, aż do wydania zarządzeń przez rząd wę
gierski. Gdyby jednak cholera poruszała się da 
lej w kierunku ku granicy Galicyi wówczas 
wprowadzone zostaną środki ostrożności. Zarazpm 
wyrażono potrzebę zwrócenia szczególnej uwagi 
na ruch statków parowych na Djnaiu.

Wiedeń, 4 października. Radca dworu Brachelli, 
statystyk, umarł tutaj.

Wiedeń, 4 października. W edług wiadomości 
podanej przez Correspondenz W ilhelm  ks. Piotr 
Kobnrg, który przebywa w zakładzie zdrowia 
profesora Obersteinersa w Doeblingu ma manię, 
że jest cesarzem brazylijskim Jest jednak na
dzieja że wkrótce pizyjdzie do zdrowia

Budapeszt, 4 października. Na początku wezo 
rajszego posiedzenia komis*i budżetowej delega 
cyi austryackiej del. hr. F a l k e n h e y n  zażądał 
wyjaśnień od austryackiego m inistra skarbu Stein- 
bacha, bo narady uad budżetem wspólDym są 
trudne bez poprzedniego poznania budżetu au
stryackiego. Żądanie to sostało jednomyślnie od 
rzucone.

Del. E im  wykazywał w obszernej aow ie, że 
naród czeski przeciwny jest potrójuemn przymie
rzu , chociaż nie ma żadnej niechęci lub uprze
dzenia do Niemiec i W łoch; dowodził, że au- 
stryacką polity kę na wschodzie, która monarchię 
stawia w coraz jaskrawsze przeciwieństwo do 
Rosyi, śledzi ze strachem  i obawą, py tał, czy 
ogłoszone przymierze z Niemcami wylicza szcze
gółowo wszystkie umowy, lub czy zawiera dalsze 
zastrzeżenia, któreby Austryi zapewniały opiekę i 
dawały jej rękojmię na wypadek , gdyby po za 
obrębem m niemanych jej interesów na półwyspie 
bałkańskim przyjść miało do wojskowej ofenzy- 
wy; dalej o to , czy takie tajne zastrzeżenia egzy
stują, i czy kiedy i pod jakiemi warunkami ogło
szenie ich nastąpi.

Następnie pytał się mówca o to czy z W ło
chami zawarto dwa traktaty, czy traktat zawarty 
jest między Austryą z jednej a Włochami z d ru 
giej strony, lub czy jest traktatem  wspólnym 
niemiecko-austryacko-włoskim, czy można s ;ę spo
dziewać ogłoszenia traktatu z Włochami, a w re
szcie o to, jakiemi są teraźniejsze stosunki Au 
stryi z Rosyą.

Del. J a w o r s k i  zaznaczył odpowiadając po 
niekąd na wywody poprzedniego mówcy, że po 
lityka zagraniczna na pełnych posiedzeniach de- 
legaeyj była zawsze bardzo szczegółowo roz. trzą- 
sana. Oo się tyczy stosunku potrójnego przymie
rza do Rosyi mow.ca uznał za konieczne zazna
czyć, ze jego zdanie w tej mierze jest wręcz 
przeciwne zdaniu del Eima i zapow iedział, że 
to zapatrywanie wyłuszczy ua pełuem posiedze
niu delegacyi tak, jak się to kilkakrotnie działo 
w Izbie poselskiej Rady państwa.

Del. P l e n e r  oświadczył w imieniu Niemców 
i wielu nieniemieckich narodów w A u stry i, że 
przymierze z Niemcami i Włochami jest trafnie 
dobranym zasadniczym środkiem dla utrwalenia 
stosunków w Europie, i dLa coraz skuteczniejsze 

ulepszania stosunku Austryi z Włochami 
gdzie już poważna szkoła nowszych polityków 
odważnie staje w obronie idei przyjaźni Włoch 

Austryą. Bez pottójnego przymierza wysiłki 
wojskowe w Austryi, odosobnione! i samotnej mu 
siałyby być o wiele większe. Polityczny stosuuek 
między Austro-W ęgrami a Niemcami nie dajt 
pola do dowcipkowania i do kazuistycznych igra 
szek, wymaga ciągłego porozumiewania się w/.a 
jemnego, i wyklucza lekkomyślne jednostronne 
wywołanie zatargu. Jeżeli do tego zatargu przyj
dzie, wówczas obojętuą będzie rzeczą, gdzie pa 
dnie pierwszy strzał.

Dokładniejsze omówienie poruszonej sprawy 
zapowiedział mówca w rozprawie na pełuem po
siedzeniu delegacyi.

Z kolei zabiera głos minister spraw zagrani 
eznyeh Kaluoky. M inister wątpi iżby p. E i m 
przemawiał w imieniu całego narodu — mówił 
on raczej imieniem stronnictwa. M inister ubole 
wa, iż kwestye wielkiej wagi irairtują się w taki 
sposób, że mogą wzbudzać zaniepokojenie ludno
ści i nadmienia że takiej sprawy, jak przymierze 
z Niemcami1, nie należy sądzie ze stanowiska na
rodowego, lecz ze stm owisna ogólnych intere ów 
państwa. M inister twierdzi, iż od czasu, jan za 
siada w komisyi delegacyiuej uigdy nie przem a
wiano podobnym toue-n albowiem |est to zwy
czaj uświęcony dwudziestoletnią przeszłością, żi 
~  kom isji delegacyinej polityka zagraniczna oma

( le leg r im u  włos*te ,  Nowej Refortnyu ) 
Wiodeń, 4 października. W ystąpienie E i m a  

spotkało się z ostrą odprawą ze strony tutejszego 
dziennikarstwa

wianą Dy w a w sposob poufny; należy tak zawsze 
postępować, aby nie wzbudzać bez powodu przy 
krości i nieporozumień. Miuister przypomina, że 
traktat z Niemcami to szczere i otwarte pizymie 
rze obronne bez żadnych tajnych zastrzeżeń ai 
bowiem sam charakter przym ierza wyklucza tego

rodzaju zastrzeżenia. Sojnsz z W łochami ma ró 
wnież czysto odporny charakter; jednostronna 
pubiikacya traktatu i w ogóle wszelkie jednostron
ne ugody są wykluczone.

M inister wspomina w dalszym ciągu o rozpo
czętych rokowaniach handlowych pomiędzy Rosyą 
a Niemcami i zapewnia, że roitowania te nie mo
gą mieć żadnego wpłvwu na stosunek Austro- 
Węgier do Rosji. Zresztą stosunek obu dworów 
i rządów nie przestawał być nigdy przyjaznym i 
norm alni m i nie nległ żadnej zmianie.

M inister nadmienia, iż zmiana rządu w Serbii 
nie zasxkAdzi bynajmniej handlowo-politycznym 
stosuuk ,m Austro-W ęgier z tym krabem i nie 
wpłynie na traktat handlowy serbsko austryacki, 
ponieważ traktat ten w pierwszym rzędzie nie
zbędny jest dla Serbii. Dotychczas rząd serbski 
zażądał przedłużenia traktatu, jednakże minister 
ma upoważnienie obu parlamentów do ewentnal 
aego przedłużenia obowiązującej mocy traktatu z 
Serbią do dnia 1 czerwca 1893 roku.

Minister zaznacza iż o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  
m i ę d z y n a r o d o w e  nie wiele przedstawia no
wego, a więc i nie wiele interesującego. W sy 
stemie politycznym państw europejskich istnieją 
stare dążuośc' antagonistyczne. ale nastąpiło wy
raźne uspokojenie opinii publicznej. Pomimo tego 
dokonywają się p rzygotowunia woienne na wscho
dzie i na zachodzie ; dla tego też środkowa E u 
ropa nie może zaniedbywać sprawy uzbrojenia. 
Ale to chroniczne zło nie powstrzymuje byna;- 
muiej rządów od podejmowania na wielką skalę 
akcyi ekonomicznej, rozliczonej na długie lata 
pokoju Zmiany gabinetów w rozmaitych krajach 
nie wiele wpłynęły na zmianę ogólnego położe
nia, ponieważ ukształtowanie wzajemnych stosun
ków pomiędzy mocarstwami na głębszych polega 
motywach.

Minister przj tacza na dowód R u m u n i ę ,  gdzie 
zmionił się rząd a nie wpłynęło to bynajmniej 
Da przyjazne stosunki tego kraju do Austro-W ę 
gier. S e r b i i  której brak równowagi w stosun
kach wewnętrznych, życzy minister, aby jaknaj 
pomyślniej wybrnęła z obecnego przesilenia, co 
zresztą jest kwestyą czysto wewnętrznej natury.

Zmiana gabinetu we W ł o s z e c h  również nie 
spowodowała zmiany serdecznych i przyjaznych 
stosunków tego państwa z Austre-W ęgrami. Po
dobnież zmiaua rządu w Anglii powstała bez 
wpływu na stosunki angielsko-austryacide, gdyż 
angielscy mężowie stanu od dłuższego już czasu 
zachowują zbawienną ciągłość w polityce zagra 
nicznei tak, że i w najbliższej przyszłości nie na 
leży się spodziewać jakiejś istotnej zmiany.

Położenie na Wschodzie zdaniem ministra, od 
znacza się eoraz bardziej trw ałą równowagą po
nieważ małe państwa bałkańskie coraz bardziej 
się konsolidują. A ustro-W ęgry , me pragną ua 
Wschodzie ani okupaeyj, aui uprzywilejowanego 
stauowiska, chcą tylko samoistnego rozwoju ludów 
bałkańskich i ich ekonomicznego życia. Dzieje 
się to istotnie w Rumunii. Bułgarya również 
szybko postępuje naDrzód Serbii mówca życzy 
takiegą saun ro powodzenia.

Minią^er zestawia w końcu stosunki do wszyst 
kich m<te*rsiw i przychodzi do wntósku że kou- 
stelaeya europejska kształtuje się coraz bardziej 
pokójowo, tak iż nie ma oDecnie żadnych szczegól
nych porodów  do obaw ■ zaniepokojenia, a mo
carstwa wzajpmn:e ppo'yka;ą s:ę w zapewnieniach 
i pragnieniach pokoju.

Sprawozdawca D u m b a wnosi, aby komisya 
wyraziła zupełne zaufanie do pokojowej i świado
mej eeln pol.tyki Kalnoky’ego. Wniosek ten p r z y 
j ę t o  w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  p r z e c i w k o  
j e d n e m u  g ł o s o w i .  Puczem komisya przeszła 
do rozprawy szczegółowej

Budapeszt, 4 października. W komisyi budże
towej austryackiej delegacyi oświadcza E im  po 
rozpoczęciu dyskusyi szczegółowej, że przyznanie 
funduszu dyspozycyjnego uważa za d o i ód zau
fania. Musi on remonstrować przeciw popieraniu 
tych zagranicznych dzienników, które o stosuu 
kach wewnętrznych odzywają się niekorzystnie. 
Mówca głosować będzie przeciw funduszowi dys 
pozycyjntmn. Zapytuje on, czy w akademii oryen- 
talnej postarano się o naukę języka czeskiego i 
wyraża ubolewanie, że instytuoya la służy wy- 
ącznie dla arystokracyi i bogatych fiuansistów.

K a l u o k y  wzywa do wymienienia tytułów 
dzienników, o których mówił Obecnie m inister 
musi oświadczyć, że oświadczenia pos. E i m a  co 
do subwencyonowauia takich dzienników 
wprost kłamliwe. Rzut oka na listę uczniów aka
demii oryentalnej przekonałby pos E r m a  o bez 
zasadności własnych twierdzeń. Gdyby C z e s i  
pozbyli się dawnej znajomości języka niemiec 
ciego lub innej obcej mowy, m inister musiałby 
żałować młodzieży czeskiej.

Na poruszoną przez del. R u s s a  sprawę tech 
uicznych atłuches przy poselstwach odpowiedział 
Kaluoky. ze ta kwestya doznaje życzliwego po 
parcia w ministerstwie spraw zagranicznych, ale 
sądzi, że zaprowadzenie takich techniczny cli atta  
ches należy do zakresu działauia reprezentacji 
każdt j z osobna połowy monarchii, zwłaszcza że 
węgiers i m inister handlu me oświadczyła się 
za tem.

Na ząiauie del. Dumby eo do zaprowadzenia 
konsulatów honorowych, odpowiedział Kaluoky, 
że niektóre dotychczasowe konsulaty stały się 
zbyteczuemi, natomiast okazała się konieczna po
trzeba kilku nowych. Urządzenie jeneralnego kon 
sulatu w Hamburgu odłożono do roku przyszłego. 
Taksamo zaprowadzenie faktyczne konsulatów w 
niektórych miastach w Ameryce zamierzone jest 
w roku przyszłym, bo na honorowych konsulów 
trudno znaleść odpowiednich kandydatów.

Po wyczerpauiu rozprawy preliminarz na m i
nisterstwo spraw zagranicznych, przyjęto bez 
zmiany.

Przyszłe posiedzenie naznaczone na dzień 
12 b. m.

Budapeszt, 4 października. Nem z t. opisując 
rrzyjęcie delegacyi węgierskiej, powiada że ce 
sarz rozmawiał długo z Kolomzuem Tiszą oastę 
pu>e w rozmowie z pairyarchą Braukovcsem 
okazał cesarz zadziwiającą zuaiomość spraw ko 
ścioła serbskiego* Hegedusowi wyraził życzeuia 
aby donry stan fluansowy W ęg:er potrwał jak 
najdłużej. Reckgroua wypytywał się cesarz o kię 
skę, jaką sprawiła w Siedmiogrodzie posucha 
W rozmowie z Szerbem wyrazd i-esarz uajwyż 
sze uzi.ame dla działaluosG miuistrów skarbu 
Steiubacba i Weckerlego.

Budapeszt, 4 października. W edług doniesie 
ma dzienników cesarz rozmawiał podczas cercie

ze wszystkimi prawie członkami anstryack:ej de
legacyi.

Z powodu przebiegu sejmu Niższej Austryi 
oświadczył cesarz Suessowi swoje niezadowole
nie. Następnie powiedział cesarz, iż ma nadzieję, 
że cholera nie rozszerzy się i da się ograniczyć. 
D u n a j e w s k i e m u  podał rękę, rozmawiał z Ja - 
w o r  s k i m i wyraził ż a l, że nie mógł przyje
chać do G«licyi. Podróż ta została o d r o c z o n ą .

n i e  z a n i e c h a n ą  i to nie ze względu na 
jego osobę.

Budapeszt, 4 października. Na wczora izem po
siedzeniu komisyi sanitarnej przedłożone zostało 
sprawozdanie fizyka miejskiego. Sprawozdanie 
konstatuje wtargnięcie cholery azyatyckiej do B u
dapesztu. Oznajmia o budowie nowych baraków, 
o czyszczeniu kanałów, o ewentnalnem urządze
niu kuchni ludowej. Przewodniczący komisyi 
Kammermay oświadczył, że Zarządzenia sanitarne 
stolicy dają nadzieję, że przebieg epidemii będzie 
łagodny.

Budapeszt, 4 października. Od wczoraj połu
dnia do godziny 6 wieczorem zachorowało osób 
14, umarło 3. W baraku budztóskim znajduje się 
leden chory, do szpitala garnizonowego odstawiono 
jednego chorego.

D w ó c h  uczniów szkoły realnej zachorowało 
z sympiomatami bardzo podiejrzanemi. W wielu 
szkołach jest mała frekweneya uczuiów.

Budapeszt, 4 października. Do barakowego 
szpita'a od poniedziałku w nocy do wtorkn w 
południe przyjęto 16 nowych chorych cholery
cznych Od wczoraj wieczór do dzisiaj w południe 
9 osób umarło Pozostaje w peszteńskim szpitalu 
barakowym 55 chorych.

W edług Keupester Journal od chwili pokaza
nia się cholery zachorowało tu 70 osób umarło 22.

Berlin, 4 października. (Wyścigi.) Nadpornczmk 
Miklos, który w sobotę rano o godz. 7 min. aO 
z Wiednia wyjechał, przybył tutaj dzisiaj o go
dzinie 9 minut 35 wedlng czasu berlińskiego 
jako pierwszy. Został przez komitet i zgrom a
dzone tłumy publiczności i korpus oficerski go- 
rąeemi przyjęty oklaskami.

Berlin, 4 października. (Wyścigi). Porucznik 
CsaYossy przybył o godzinie 11 minut 10 jako 
drugi.

Sewilla, 4 października. Jakiś nieznany czło
wiek napadł tutaj na jenerała-kapitana z Anda- 
inzyi, wołając: Niech żyje rzeczpospolita!; strzelił 
następnie do niego z rewolweru, kula raniła lek
ko plecy. Prawdopodobnie indywiduum to jest 
chore umysłowo.

Waszyngton, 4 października. Międzynarodowa 
konweneya m onetarna zbierze się w Brukseli 
dnia 22  b. m. Będzie reprezentowanych 18 k ra
jów.

M n n a  t e t e g r a l i c i k e .
'■*€ «*. n i * t d a i a  w l  i -* }

K*tn m w-]„
dnia 4 październita 1892 r. siu r.

Mt ’*
Siednoczony dług w papierach 96 60
Zjednoczony dług w srebrze 96 35
lUHtryacjui renta złota 115 20
5% anstrył»eka renta i marcował 100 35
Ak«ye banku ansr.*>-wągierslri«e 976 —
Akcje kredytu w 312 50
Londyn 119 65
drebro . — —
iO-to franków ki u. xii.uk; 9 51*/,
Dukatj austryactcie 5 68
B srkroty  banku ritirifei4 ' 1 a , 58 77

Wiedeó, 4 październ. Ruble papiero we 119 25.
(Jena nafty 17 50 do —•— . Sjnrytus 15 — żyto
6 97 ; pszenica 7 7 6 ; owies 5 80

O d p c w ie d z ta ln y

D r . A d a m  A s n y k . 

v Vłfaw(*-*: / V .  Le,»taw  H oro A# ki*

Rubryka .Niaesłana* nie poebodzi od Rodak- 
oyt która tai żadnej odpowladzlalnoóoi za aią 

przyjmuje.

N 1DESŁANK.

Znany nadworny dentysta cesarza M aksymi
liana I, dr. Karol Maryan F a b e r ,  którego p re 
paraty, jak „Puritas1* i Eucalcptus eseneya do 
ust, iuż  od 40 lat za najlepsze uznane zostały, 
trzyrządził teraz dla klasy uboższej tani a p rz e 
cież znakomity środek do czyszczenia zę1 ow 
„Dentibus1*. Srod-k ten, sporządzony na zasa
dach nauki, czyści zęby dokładnie, me uszkadza
jąc ich ani pod względem mechanicznym, ani 
chemicznym.

» ! papiery wartościowe

f t

W

banknoty zagraniczne  
i monety

kupuje i sprzedaje 

pod n a j k a r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

Kantor lymiany
filii u. k. u p rz . g a lic .

a Banku hipotecznego
w  Krakowie. Rynek, I. 30.
Ziucunia z prowmcyi uskutecznia 

•ui; uda rotuą pocztą 
!■ p « m  I z y  l .

a
H

iA
HA
A
J l

•fM
d w l ic z e u la i

Bu kaitoTy i taitsr wyiiaiy jakóba hochstima 1 l« tr - I t ą W M  I w  Ml
i m f l  e n y n  ■ ' ‘■ J w y m l  warom k a e s *  f  k r a jo w e  i u r r a n i o c o e  p a n te ry  t k e y a ,  
itfy. * n k - i ł  weislkin kipony wrlc* yayierT - * arowistyl

M m b U  >« A >4 - ł •.



Najnowsze materyaJy na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorów męskich A .  B E R \ 1 € K I ,  ul, Sławkowska, 2.
4 JNr. 228. JN u w a  K B  F O K M  a  L r a t o  a .  o  Uuźd/. i a r n i f  1*^,^

W mieście cyrkularnęm  jest d o  
p o z  b y o i a

dziedzicu * apteka
przynosząca 8000 złr. rocznego dochodu.

Zgłoszenia uprasza 3ię adresować do 
Admin. „N. R eiorm y“. 2425 1 6

L. 2996.

K o n k n r i .
Celem prowizorycznego obsadzenia po 

sady k a iy e r a  n le f ik ie g e  w  K ę 
tach  fj z roczną płacą 300 złr. ' obo - 
wiązkiem złożenia kaucyi w tej samej 
wysokości, rozpisuj1 się ninsejszem kon
kurs.

Ubiegający się o tę posadę w inn: wy
kazać , iż oprócz fizycznej zdolności po
siadają warunki uzdolnienia dla kasyera 
miejskiego przepisane i że są polskiej 
narodowości

Emerytowani państwowi urzędnicy ka
sowi będą mmli pierwszeństwo.

Podania, należycie udokum entowane, 
należy wnieść do podpisanej Zwierzchno
ści gm m nej po dzień  20 p a źd z ie r 
n ik a  1892 r.

Zwierzchność gminna miasta.
Kęty. 2 października 1892 r.

Zastępca burm istrza 
9423 i 3 Itr . Uworzański.

{Lasek sosnowy
jest  do sp rzed an ia  w R o rk n  
F a lę c k im , oraz parcele po i  
budowę w P o d g ó rzu  przy 

ulicy Lwowskiej .  L 16. 
Wiadomość we d w o rze  w  B o r 

k u  poczta Swoszowice.  2425 1 3

Kandydat notaryalny
z 9-letnią praktyką w sprawach „parnych bie 
gły, poszukuje posady od I stycznia Iud prędzej 

Zgłoszenia pod X . S .  k a n d y d a *  n o t a -  
r y a t u  poste rest. L e ż a j s k .  2427 1 i

( Ip acy  Sobolewski
\  w Krakowie, ul. Grodzka, 3, $
^  ot rzymał  w wielkim wyborze ^

$ gotowe suknie, okrycia, £ 
rotundy i paletociki.

 ̂ C eny bardzo n isk ie . ^
^  Zamówienia wykończa się we wła- ^  
J  snej pracowni .  2141 t  0 b

C

Gi.nDrz.flltryBerMelda
wyprohowane przez pierwsze liygieaiozne insty
tu ty  r.uropy i jako najlepsze uznane i świade 
ctwami i przez w łasue używanie, że te filtry dają 

zupełnie wolną od bakteryj wodę.
F iltry  te daj i dzisiaj najpewniejszy środek do 

w y b ie le n ia  z wody bakteryj. a w szczególności 
baclllów oholeryoznych i tyfusowyoh.
C en y : Filter kropli ity dla rodziny 8 złr.

Filter domowy do przesączania wo
dy, około 2 litry  w m inucie . 30 z ł i .
Filter do studni, cystern i do wody 
rzeczntj około 3 litr. na m:nntę 85 z łi. 

Filtry do wszystkiego się nadające 
i do wszystkich płynów. 

(Ilustrowane cenniki opłatnie i darmo.

Skład c. k. uprz, filtrów Berkefelda
Wien, lll/l, Baumgasse, 5

239(5 2 12

•MMMMMM
U l o d e l e  p a r y s k i e .  •

Kapelusze damskie J
na sezon je s ie n n y  | z im o- n
wy w wielkim wyborze poleca 5

MAGAZYN MÓD 5
•

w  K ra k o w ie  •
FłizkleaazUoe, Im . 1 8 . 9
Gorsety paryskie, modue woal- A  

ki, pióra strusie i fantazyjne, oraz A  
kwiacy paryskie. 2287 12 ^

Suknie damskie m
wykonuje w jak najkrótszym cza Q  
sie. —  Zamówienia z prowincyi m j 

załatwia jak najspieszniej. A

• M M O O O O O t O i

K O I E I H I .
Zarząd miasta Tarnopola ogłasza niniejsze m, że przy Magistra

cie Miasta Tarnopola następujące posady urzędników są do obsadzenia:
1) Posada  sekretarza M agistratu  z roczną płacą 

12-0 złr. wa., z rocznym dodatkiem aktywalnym 200 złr. f z pra
wem do poboru 3 pięcioleci po 100 złr

2) Posada  koueepisty z roczną płacą 900 zfr., z doda
tkiem aktywalnym 100 złr. i prawem do poboru 3 pięcioleci po 
75 złr.

3) Posada praktykanta konceptowego z roczną 
płacą 600 złi-.

4) Inspektora p o lic ji z płacą roczną 600 złr. i wolnem 
mieszkaniem z dodatkiem aktywalnym 150 złr. rocznie i prawem
do poboru 3 pięcioleci po 50 złr.

lerwsze trzy posady udzielone będą prawnikom ukończonym 
z 3 egzaminami teoretycznemi: od kompetenta na posadę sekretarza 
wymagane jest nadto udowodnienie, że złożył egzamin praktyczny 
z działu administracyjnego i winien sie oprócz tego wykazać pra
ktyką przy urzędach administracyjnych, czy to sądowych czy auto
nomicznych,' od kompetenta na posadę konoepisty również wyma
ganą jest praktyka przy tychże władzach. Kompetent na posadę in
spektora ma się wykazać k walifikacyą. wsuazaną rozporządzeniom 
Wydz. kraj. z 24/5 189i. Dz. U. kr. 67.

Kompetenci obowiązani znać dobrze języki krajowe.
Posady te nie będą udzielone kandydatom, którzyby rok 40 wie

ku przekroczyli.
Posady te będą udzielone - prowizorycznie; po upływie 1 roku 

kandydat, który tę posadę otrzyma, będzie stabilizowany, jeżeli do 
piastowania otrzymanej posady okaże się uzdolnionym Stabil zowani 
mają prawo do emerytury.

Starający się o te posady mają najda lej do 2 1  paździer
n ika 1 89 2  wnieść swoje podania udokumentowane do Zarządu 
Miasta Tarnopola. 24181  a

Zarząd miasta Tarnopola.
Tarnopol, 29 września 1892. S t u d z i ń s k i .

JÓZEFA POPIEL i SPÓŁKA
dawniej Adam Popiel

'handel towarów żelaznych i skład nafty
w  N o w y m  S ą c z u .

poleca w wielk.m wj borze 2263 10 12
naczyn ia  L n ch en n e , w y ro b y  nożow n icze, j a k  noże sto 
łow e , scyzo ryk i, b rzy tw y , ły ż k i, ły żeczk i (A lp ac ca ) ,  la m 
p y  sto jące 1 w iszące , la ta rn ie  n a ftow e  bezp ieczeństw a, 
n arzędz ia  rzem ieś ln ic ze . k la t k i ,  k rzy że  n a  n a g ro b k i,  
naftę  w n a jle p szy m  g a tu n k u , trzc iuę  do  su fitów , oraz 

wszelkie w t en zakres wchodzące artykuły.
CJeny umiarkowane. — Tłkspadyoya asybka.

\ex)oc<xxxxxixxxxxxioi(xxxxxi

Ochrona
przed

Cholera!

przeciw o s ła b ien iu  żo lad k a  i k iszek , k a ta 
ro w i n e rek  i pęch erza  j-st  pr z -d-w^zys tk i -m 
c z y s ta , bez mikrobów i bakteryj  woda stołowa.  J a k "  
taką zaleca s ę z porady lekarskiej przedew szyst- 
k iem  p ra w d z iw ą  o ry g in a ln ą  w odę Se lte r-  
staą. Wed ług  analizy c k. nadradcy sani tarnego P ro f.  
El. .Ludw iga  w Wiedniu,  ma p ra w d z iw a  o ry g i 
n a ln a  w oda  se lte rsb a  w ie b a  dietetyczną wartość 
i dla swej zu p e łn e j czystości i zn ak o m itego  
sm ak u  jest  ona odznaczoną. P deca się ją sz cze 
gólniej jako w odę sto łow ą  z d ro w ia  do co d z ien 
nego u ż y c ia , upra-za się j ednak  żądać zawsze w y 
raźn ie  p raw d z iw e j o ry g iu a lu e j w ody  s e l-  
te rsk ie j i zwracać na to uw agę ,  by na w in iec ie , 
k a p s li cy n k o w e j i k o r k u  był .lapis O rig im  I “.

Zapasy w aptekach, drogueryach itp. 2579 3 10

Przeciwko cholerze
poleea uprzejmie podpisana firma swój znany 

z dobroci
K a lifo rn ijsk i Cognac

„Seciete G irondireL
Cena za paczkę z 12 flaszk „Dui S tern" (a 

7 10 iitra) 36 złr., za 1 ,  paczki 6 flasz 19 złr.. 
za ’/4 paczki 3 flaszki 10 złr.

Herbata Ceylon złr. 3 25 za funt, Rum King - 
Sten złr. 3.45 za litr, w opakowaniu po 6 fla
szek litr., lub w gąsiorkack po 5 litrów . Zioło
wy likier K leina: Tatra", „B lum e, ..Speclali- 
ta t“ za flaszkę litrową z łr  1.30. Śliwowica 
.s ta ra"  za t.nte-kę litr. z łr 1.20. Wino Maiaga
1 Madę ra za flaszką 7/.„ litra złr. 1.90- Wino 
szampańsk.e .Carte blanche po złr 4 5o za 
flaszkę. Wino szampańskie ockey Club do złr. 
3.-70 za flaszkę Sillerie 6ranJ mousseux po
2 złr. 80 et. za flaszkę 2204 7 0

Na żądai.i- wysyła się illustrow ane eenniki
daruj o i opłatnie. Zamówienia niżej 30 złr. wy
syła aię za pobraniem pooztow em , nad >0 złr 
połowa za pobraniem , a połowa po miesiącu

Joh. Adam Klein, Opawa.
luiport .1 Export Hans.

2 większe realności
je d n a  w K r a k o w ie ,  a d r a g a  
na P o d g ó rzu , są z wolnej ręki pod 
bardzo korzystnemi warunkami ćLo 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w biurze Dra Eu

geniusza Hubaczka, adwokata w  Kra- | 
kowie, ulica fiotslski, L. 16. 2386 3 6

< p h 0 - ® - 0 - 0 + € > € » l l - € 3 - Q " Q ~ © - © - € > < J
Niniejszen. aiam zaszczyt zawiadomić, że z  d n i e m  1  

październ ika objąłem

R E S T  A U  H I C I E
W  H O T E L U  C E N T R A L N Y M

P l a c  J J a f e j k i .
Piwo marcowe okocimskie. Wina krajowe i zagraniczne w naj
lepszym gatunku. Kuchnia zdowa na świeżem masie. Bilard 

Ccay naj umiar ko tańsze.
Prowadząc przez diuqie lata Restauracyę w Kasynie woj-l 

Skowem z najłalkawszem uznaniem tak ze strony P. T. Panów 
Wojskowych, jak i Cywilnych, mam przeto nadzieję, że i obe 
cnie, objąwszy piękny lokal wraz z ogrodem, l.czyć mogę na 

[łaskawe względy, a staraniem mojern najusilniejszem będzie Da i 
takowe sobie zasłużyć. Z uszanowaniem

M .  C z a j k o w s k i ,
b restaurator Kasyna wojskowego

W>na Villńny własnej produkcyi
o Jj. s ta re , znane powszechnie z najlepszej jakości, wysyła na próbę w becż 

■JJ..2 kach od 55— 60 litrów odw rotną poeztą za pobraniem lub za g itów tę 
.- ® W in a  czerw one  | 22, 24, 26, 28, 30, 35, 40— 50 cnt.
| . S  W in a  b ia łe  *
j§ % W in a  S ch ille r

, za litr  20, 22, 24, 26, 28. 30. 35—45 cnt. 
J 18. 20. 22, 24 20-—28 cnt.

P L w n i c a  S c t l W a O a c ł i a , właściciela winnic.
V i l l a n y  ( W ę g r y ) .  2216 8 10

■ j. Przedostatni tydzień.

U ł l o w n a  w y g r a n a

7 5 . 0 0 0  z ł r .
L o s y  £30 50  C t .  polecają: 2052 27 o

Zygm unt Ułleitzmann , Izaak © ra jo w e r , Józe f 
H eiden fe lil, A . L .  H oehwald. 1

Fina hasłofa l e n  Kidplłuiaclier,
adres telegram ów :

firma bankowa K ndp flm aoher, Wien. Wiedeń, I, Grabee, 10
| C  Telefon Nr. 1005. "•*,

F ir m a  b a n k o w a  Herm. 'ELuópS.maoh.er (f i rm a  
iatn ic jąca  od r. 1 8 6 9 ) o fia ru fe  sw e n s ln g i we w sze lk ich  czyn 
nościach  m ających  zw iązek  z ta rg iem  p ien iężn ym , w  zaku
pywaniu papierów wart. celem  lo k a c y i sta łe j lu b  
tym czasow ej k ap ita łó w , p rz y  zakupnle lub sprzeda
ży papierów spekulaoyj nyoh 1 wkład ko- 
wyoh.. P o d a je  sn m ien n e  w iadom ośc i o w a rto śc i p a p ie ró w ,  
z a jm u je  się lian d lem  o b ro to w y m  i zam ien n y m  (X V  kaa  to- 
raob. 1 dewizami) przez swe długoletnie istnie
nie, d a je  gw d ran eyę  z y sk a  i n a jd o go d n ie jsze  w a ru n k i  z a ła 
tw ien ia  w sze lk iego  ro d za ju  zleceń . 2416 l 18

Trausakcye załatwia listownie, telegraficznie i telefonem, natych
miast, z a ł a t w i e n i e  pod najdogodniejsze mt warunkami.

C. k. pat. hygieniezne prepar ty
do ścisłej plelęg-aacyl ust 1 zębów:

D e n t i b n « ,  Nowy wiedeński noimalny ludowy środek
0  idawna sławny i jedyny p-epm at już w r. !8fi2 w Londynie 
medalem odznaczony, z nowo tu wielkiej delikutnoś.fl i dz ia ła ln o 

ści. Dawka 1 złr. 
s^ecyalnie .intimiazmatyeznH i ant sep tyezoa , więe jest oohroną prze
ciw katarowi gardła, a szczególniej przeciw m iazniatyezaej infekeyi 

przez przewody powietrzne Flakon t z 'r. 2» e t ,  '/» lUk. ró  et.

Dr. lded. C. Hf. Faber, dentysta przyboczny JM. Cesarza M aksym iliana l etc. ete.
Składy we wszystkich aptekach i składach perfumeryi w kraju  i za granicą.

Główne miejsce wysyłkowe Wien, I, Bauernmarkt, 3. 24,0130

U n r i f  s i n .  specyalne mydło do ust. 
E i i c a l y p t u i s - e s e n c y a  ustna,

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezlioz >nyoh przetworów na tem polu, 
żadnemu z ireh  nie udało się usunąć starego bo od 30 la t istniejącego środka, którym  jest

Dr. Fryd. Leng:el’a l i i )  1 N i l  I I I  b r z O K O O  J
dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę sam ą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego m im .teryum  , a prof. Dr. 
med R asp i, prokurator uniwersytetu w W iedn-u i profesor Pyefluoh w Londynie i w f szczególnie go za
lecają. Balsam  ten uzyskuje się za pomocą postępowania ebemieznego , które od la t  30 nie uległo żad ej 
zmianie, nadaje mu w łasność usuwania starego naskurka, w m ie jsc  którega powstaje n tskórak nowy, od
znaczający się  młodzieńczą św iętością , niemniej gubi też bezpowrotnie wnreikie i. eczystości skóry, plamy, 
piegi i ^czerw ienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Baisumu brzozowego 1  z l r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

* ę<-e, które po nżyein Balsamu brzozowego zyskają nadzwyczajna delikatność, konserwuje sie nadal 
za pomocą D r a  L E N G I E L A  O P O - C H E M E .  doza 6 0  c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  N Y D £ A  
B E N Z O L ,  za s/.tukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabyci* w każdej w iększej ap tece , m ianow icie  : we Lwowie u Z. R uekers w Krnkowle u W ik 
tora R edyka. w Czei nlowcach u G olichow skiego nas t M abl a p t. w Tarnowie a M auryeego  A dlera w Biel
sku u A lfred a  B lu m en th a la  i w d ro g u e ry i A. H aas. 2402 5-i O

Grand Circus Sidoli.
We środę 5 października

High Liffe

Przedstawienia.
Pierwszy występ słynnego w świecie ska 
czącegu na szczudłach N lgn o ra  B lp -  
pnelo  z cyrku Cinńeli w Petersburgu. 

Na zakończenie po raz przedostatni
c y r l s  jn o O L  w o d ą
lub życie paryskie w kąpielach m orsk.ch 
w Ostendzie. W ielka wodna, wystawna 
pantomima w dwóch oddziałach , kiero
wana i na scenę ułożona JJprzez dyrek

tora C ezara S ldo lego . 
N o w y  ba let, aranżowany przez pa

nią B av o n .
Bliższe szczegóły podają afisze.

.lako najlepsze

środki desynfekcyjne
polecam 345 12 0

witryol żelaza w prouzłn
(zupełnie bez wonny),

p r o s z e l la r l io l f lw y
(bardzo lekki), 

n n j f v y « l a * u i e j » i K e  .  n a j p r ę d z e j  
d z i a ł a j ą c e  i n a j t a ń s z e  ero :ki >lc- 
sn fek iy in e .  spor /ąi i  uiie według prze pi 
su państw,  urzędu zdrowia w Berlinie

E m il  K u ź n ic k i
Oświęcim, dworzec, 

chem. taoryKd i fabryKa papy dachowej.

Konie I powóz
do wynajęcia pod L. 50, przy nll- 
cy Krak owakiej, po t bardzo przystępne- 

mi warankam i. 2401 4 10

•  M 6

jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego . osuszania wil 

goci w mokrych murach. 
Broszurki  bezpłatnie.  2363 4 l(

Filia fabryczna „Exsiccatora“ w  Kra 
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro.

Nowa esiążka dla ludu i młodzieży
Historya polska

w pięknych przykładach przedstawiona.
Zbiór wzorów dz ie lm śii, praey, nauki, po

św ięcenia się d la krają, oraz innych n>t, ja- 
Łiemi tę nasi przodkowie odznaczali. Dla pou
czenia i roiryw ki ludu polskiego i młodzieży ze
s ta w i J . Chociszewski. Cena 50 et., z oprawą 
65 ct., na papierze welinowym w ozdobnej o- 
praw ie 1 z łi. 20 ct. W powyższem dziełka 
przesuw ają się postacie naszyeb królów, hetm a
nów, biskupów, uczonych, żołnierzy i innych 
którzy się zasłużyli Ojezyznie m jstw em , nauką, 
cnotą, praoą i oszczędnością Opowiadanie jest 

wielce zajmujący i zarazem pouczające. 
Zamawiać m olna w znaczniejszych Księgarniach 
lub u wydawcy pod adresem 2 t2 8  3 3

K. KOZŁOWSKI, Poznań, ul. Długa, 8.
mm mm.mmmmmmmmmm

Lbujj malowania
na porcelit u le. d rzew ie , szk le , 
b la sz e , t e r ra b o e ie , a t la s ie  i 
in n ych  m ate ry a lac li udziela dy
plomowana uczennica kursu artjG yczno- 
prz^mysłowego przy Seminaryum żeń- 
skiem w Krak»wie; porozumiewać się 
można codziennie od g 'dz ny 2 do 4 

popołudniu.

Marya Fedorowiczówna.
1 lica  P a w ia , Ł .  4. 2266 5 9

n i i H I i O !
D) mlecza'"iii w K ra k o 

wie potrzebną jest dziennie do 
stawa nieźli i era n ego m leka  
3 0 0  litrów  i więcej.

Zarządy dworskie, m 'gące pod
jąć się powyższej dustawy, zechcą 
zglusió się pod adr. A. O. do 
Adui. „N. Reformy11. 2383 3 3

Pasy ii naszfa
p o d w ó j n e  1 p o j e d y n c z e ,  
również r z e m y k i  do takow ych,  
j a k  n a j l e p s z e j  j a k o ź c i ,  p o  
u a ju iŻ M z y rc h  e e u a e h ,  poleca

Jan KleczRński,
r y  m a r z ,  2329 5 6 

Szpitalna, 32,

Akademik
na ukończeniu , poszukuje znojomośoi z 
p a n n ą  lub w d o w ą  bezdz ie tn ą  
celem  ożen ien ia  się, kroi aby mia
ła 2 — 5000 złr. kapitału; może być star
szą nawet. — A dres: N. T. 13 poste 

restante Łobzow . 2410 2 3

U c z n i a
z II klasą gim nazyalną ub reainą  poszukuje 
cukiernia Józefa Sierinontowskle- 

g<a w  Tarnu wie. 2393 S 3

6 lub 4 pokoje
na III piętrze, na południe Małe

go Rynku, do wygnajęcta. 
Wiadomość przy ulicy  M i

kołajsk iej, I i ,  A .  2136 15 0

n ts r iif ić P
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, Rynelr g ł ,  30,
poleea bogato zaopatrzony sk ład  wszel
kiego rodzaju un.formow, jako też  wszelkie 
a rt-k u ły  dia e. k. oficerów, urzędników - 
wo skowyeb i cywilnych. 2190 24 30 1

Ceny n m ia rk o w an e . "D D  S

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

w Wiedniu Wszystko w Wiedniu
eo kto tylko potrzebuje i zażąda, a oo w dz ia t 
przemysłu i handlu  w chodzi, dostarera i wy

syła za pobraniem  2210 9 0

A lb in  K r a j e w s k i
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. I.

W szelkich informaeyj udziela ( m arka 5 o e n t). 
Cennik illastrow any wysyła gratis I franco. 

Ceny fabryczne 1 hartowne.

O OL 100-500 złr. 
wynagrodź euia

stosownie za wyrobioną posadę w 
zakresie ekonomicznym w Krako

wie lub na wsi.
Oferty do Admin. „N. Reformy11 

pod lit. A .  R .  2389 3 3

Kobieta inteligentna
znajdzie zaraz umieszczenie do zarządu 
domu w B iu r z e  Ś w id e r s k ie g o  
w T a r n o w ie ,  jedna katoliczka i je 

dna izraelitka. 2046 20 0

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braoi Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewski.


